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E usk ie Eldorado.
Kraków, 21 g.ulnia.

Bnski po#nł z Bukowiny, p. Wassiiko, wyto* 
rxył aule n* rzekome npośledzeuie ludności 
ruskiej w G alicji., nż w delngacyi sustrya- 
ckiej W poietaifcę z p. Woasilką. czy i o iie 
istol ncmu stanów i rseczy odpow<ada obraz po­
krzywdzenia Rutinów przez m rgo rzucony na 
ekran delegacyjny, — wdawać siij nie chcemy 
bo czytelnicy nasi n:e nstyszebDy od nas no­
wych informacyj. a p. Whssilki i jego bliż­
szych przyjaciół jiolitycznych żaden argument 
przekonać nie zdoła. — Pizecież p. Wsssilko 
zazdrościł nawet ‘Wałornsinom w zanorze ro­
syjskim ich losu i ubolewał, że panuje tam o 
pinia, iakoby Galicya była Eldoradem dla Ru­
sinów. Za»adniczo rzecz biorcę, G al’cyft nie 
jest Eldoradem dla Rnsmow ale też nie jest 
niem także dla Polaków, już choćby dzięki 
tym prądom, jakie powiały obecnie w polityce 
ruskiej Ale że wszelkich praw narodowych 
pozbawień- Małornsini w Rosyi mogą m  Eldo­
rado narodowe nważać kraj, w którym Rnsioi 
mają zzkoły Indowe i śreanie, osobne katedry 
w nniwersytacie i t. p. — w tom znown nie 
ma przesady t&k wielkiej, aby ona aż gorszyć 
miała p, Wassilkę. Bez względn na to, czy pp. 
W sssilko i Romańczuk zechcą w to uwierzyć, 
lub me pozostanie faktom, że nigdzie lud ro- 
ski n \  ma tyle praw i swobód rarodow yih. 
co w Galicyi.

P, W sssilko wspomniał w swej mowie o vVę- 
grzeeh t o tamtejszych Rnsinacb. Przecież 
Uifctylko R n siu  z R osji, ale i Kusini zalitaw- 
scy mają wiele powodów porównając swój los 
z tym, jaki przypadł ich rodakom w Anstryi. 
aważać G alicję za Eldorado dln Rusinów.

Scosnnki naroaowe w1 Gai.cyi uznał p. Was 
silko zc tan rozpaczliwe, że zaprotestował prze­
ciwko projektowi federaoyi krajów, a zażądał 
federacyi narodowej, gdy?, jego zdaniem, w pier­
wszym wypadku Rusmi wydani byliby już zu­
pełnie na łup Polaków. Rzeci dziwna, że Czesi 
którzy »  swoim kraju także m ają Niemców, 
me sięgają w swoicn źąd aJacn  rak aai6ko, 
jak p. Wassilko, i zadowalniają sie federacją, 
krajów PizypnszCzamy atoli, że zanim Austrya 
m ien i swoją prawno-polityczną oiganizacyę 
w linchn p. Wrassilki, to najpierw upłynie tyle 
wody, iź Rusini dadzą się przekonać o npra- 
wmoniu egiystencyi Polaków w Galicyi wscho­
dniej. Gdy jednaa dla łeaeracyi austryacKiej 
wybije godzina narodzin, to i wtedy jeszcze, 
oorocz Mnslnów, Polakom także będzie przy­
znany glos jakia i będzie im wolno wytło- 
maczyć, że wschodnia część G alicji nie po 
s.ada jednolitej ludności ruskiej i że jeżeli ju? 
pańctwo ma bronić Rusinów’ przed uciskiem 
polskim, to powinna również silnem skrzydfem 
opieknńczem otoczyć Polaków wobec Rusinów

P. Wassilko przysporzył rzeczywiście niemałe 
kłopotu drów. Koerberowi. Jeszcze nie ochłonął 
z wrażenia po mow>e K ram urza, a tn  p. Was- 
fiilko wystąpił z projektem nowej federacyi. 
narodowej, dająe do poznania, źe nasyceni Rn- 
aim oyl by tak wiernymi Anstryi poddanymi, 
jakimi e i.Łrct nigdy być nie potrafią.

F, W ł.-silko pized ,tn wił się mii.ste jako nie­

znany dotąu oksz federalisty. który u,» razio 
jest większym ceniralistą od Niemców austryac- 
kich. On z góry zastrzeg ł się prziciw  nszczu- 
plenin praw parlamentu austryackiego. bo to 
jedyna esfraaa w państwie, z której Rusinom 
wolno przemawiać, zwłaszczo gdy dobrowolnie 
i zkpałnie uiepotrzebuie pozbawili się mównicy 
se.raowej.

Szkoda z a i s t e ,  że p. Wassilko nie zajął się 
gorliwie stosunkami narodewemi tej Bukowiny 
która gli posłem wybrała, bo z całego jego 
przemówieniu w delegacyi wynikałoby, że dla 
Rusinów piekłem jest Galicya, już lepiej się  
lin powodzi w Rosyi, a Eldoradem jest dl* 
nich... Bukowina, rządzona przez Niemców. ■

iMjiuiMiiyi! „Nuwtii Muruiy".
P u r y i ,  19 grudnia

(Wy»Kjpy nacyoualigtó^ — Sprawa Dreyfusa i Huim 
Pert,ów. — Krur.yata LenifthreV — Brutalna f»r»a 

przeciwko lelletunc vi — Raevzy nolrkie)
[ = ]  Nacyonalistom nie wiedzie się. — Gdj 

spiaw a D reytnsa ponowne została podjętą, 
mieli wystąpić w lzb ‘0 deputowanych z int.er 
pelacyą i wywołać sensacyjną dyskusyę, ale 
spostrzegli, że kia;, nie chce już nic wiedzieć
0 politycznej egifaoyi na tein tle, 1 przycichli. 
Tak więc rewizya procesu Dreyłnsa odbędzie 
się bez politycznej przymieszki, co oszczędzi 
Franeyi niepotrzebnego pobudzeoia umysłów' 
Równie spaliła na panewce sprawa Humber 
tow, przekazana osobnej komisyi do zbadania. 
Nacvoualiści sądzili, że z pap.^rów, z ^dos- 
sier“ Humbertów zdołają wyłowić rzec sy, kom­
promitujące wybitne osolistoSci lepnblikaóskle, 
ale zawiedli się sroóz". Gruby Berry . odtra- 
rojący SyyetoD przeglądają uh posiedzeniacii 
komis.yi każdy świstek, każdy rachunek od 
praczki, ale nie mogą nic znaleść Inni C/.-łon 
kowie komisy’ nśm ierheją się iron iczna i cier­
p liw i przyglądają się posznh iwanioin nacyo- 
nalistów

N1 r;v ielk.e stronnictwo boaap,artystów, po­
dzieliło się na dwie grupy, ażeby stracić resztę 
sił. Oto ks Murat, dalej utalentowany rz czy- 
wiśiie, ale niezrównoważony Lsoier, a wresz- 
ci« zneny krzykacz br. de Dion, zebrali clę 
w restau rac ji Ledoyeoa 1 uchwalili tam pod­
czas uczty, że osfatecznia rezygnują z cesar­
stw i, byle tylko repnoiisanie postawili na cze­
le Francyi konsula z domu napoleońskiego. — 
Paryż bawił s ij przez kilkn dui tą  myślą 1 
wnet ją  porzucił, jako rzecz nudną.

Nacjonalista Lemaiire, znany krytyk, ale 
nieszczególny polityk, wybrał się do Caćn i 
wygłosd tam mowę, w której usiłował podba 
rzyć póiuocną Fraucyę pr*ecrwkO poładniowoj. 
A ntikleiykslnio usposobiona ludność południo­
wej Francyi jest solą w oezacn nacjonalistów, 
więc tedy p. Lem aitre wezwał mieszkańców 
północnych prow incji do k ra ryaty  przeciwko 
południowcom. Lem aitre dowedził Bretończy- 
kom i Normandom, że republika uważa ich j;a 
pasierbów, gdy dla P row ansji jes t prawdziwą
1 zbyt słabą  matką. Dziennik „ P a n ie / ,  s ek u n ­
dując wywodom Lt-makr. a, dowodzi, ze rze­

czywiście południowi Fraacuzi odgrewają pier­
wszą rolę w polityce, w urzędach, w lite ra tu ­
rze i sztuce. Kto zna usposobienie Francuzów, 
zwolenników centralizmu i ścisłej jedności 
państwowej, ten pojmie jak niefortunnie wy 
brał się Lem aitre ze swoim pomysłem. To taż 
r Tem psM, dziennik ijutimmiateryalny, wystąpił 
energicznie przeciwko Li mai-treowi. *

Przeciwko Pelletonowi'. m imstrowi m ary­
narki , walczą nacyonaliś.a wszelką bronią. — 
I tak, w teatrzyku „Scala“ od pewnego czasu 
okazuje się na scenie płaski, „reyue*, w któ­
rej przedstawiony jest Pelleian ze swoją żo­
ną. Takie przeglądy sceniczne mają ta ta j p ra­
wo obywatelstwa, o ile są dowcipne. Ale we 
wspomnianej „revne“ Pelletan i jego żona 
śpiewają brudne piosnki po pijanemu. Z tego 
powodu powstały w iątes. niemiłe zajścia w 
teatrzyku ,l.Scaiau auidonci zaczel gwizdać, 
na co aacyonaliści odpowiedzieli oklaskami. 
Pow stała bójka," Której dopiero policya kres 
położyła. Studenci zarzucają policyi, że stała
po stronie nacyonaiistów.

W kolonii polskiej cicho może dhuego, że 
absorbują nas staran ia o godue obenodzenie 
zbliżających się świąt. V\ „Salonie jesiennym* 
S t y k a  wystawił portret F lainm arbna i obraz, 
którego tytuł dosłownie podaję: „Ursus por 
tant Ohilori*1 (Chyba: Chil- n?). Markowicz dał 
trzy pastele, a J a s  ń s k i  rzeźbę p t. „Le 
B aiser’1. >

W  „Revue“ pojawił się artykuł Elizeusza 
RćemsV p. t. „Pauslawizn* i jedność Rosyi*, 
w którym uczony geograf wyraża się sympaty­
cznie o Polsce W „Rewne Bleue* pojawiła Się 
praca Gabryela Dauchot* o Zygmuncie Krasiń­
skim

Cfroźna sytuaoya.
Alarmujące wieści o zaostrzaniu się zatargu 

między Japonią a Rosyą, nadchodzące ze źró 
deł angielskicn, sporykały się dotychczas stale 
ni omal z zaprzeczeniami ze strony rosyjskiej 
lub ze strony mspii ow anycb przez Rosyę or­
ganów niemieckich. Ogólną wobec tego uwagę 
zwraca teraz k o m u n ik a t  jednego z tych .orga­
nów, znanej „Koelnische Zeitung*, która na 
podstawie informacji <0 źródła rosyjskiego 
wyjaśnia istotę z a tn g o  tyackodaio-iizyatyckie- 
go, a w tern wyjaśniemu między wierszami 
przyznaje, że jes t ou rzeczywińc.e poważny, a 
nawet wprost groźny '  1

Według mformacyi „Koelnische ! Zeitung*, 
Rusya je s t skłonna ao uznania protektoratu 
Japonii nad Koreą i do przyznania jej prawa 
wpływania na politykę koreańską, ale pod wa­
runkiem , że aponia przyzua jej nawzajem 
zupełną wolność handlu w Korei, a nadto odda 
jej do wyłącznego użytku < wojskowego dwa 
porty, M u z a m f o  i M o k f o, co najmniej port 
pierwszy, Japonia natomiast zasadniczo i sta­
nowczo odrzuca warunek co do tych portów, 
w kwestyi wolności handlu siaw i5*. zaś warun­
ki, które ię wolność tak ograniczają, iż by­
łaby dla Rosyi w danvin razie zupełnie iluzo 
ry< zna.

W decydujących ko łach  rosyjskieb zda ira

są podzielorn. P  d -zas g.iy głównodowodzący 
rosyjską silą zbrojną we wschodniej Azyi, ad 
mirał A.4 e k s i .e je  w. stanowczo oświadczył 
się przeciwko protektoratowi Japonii nad Ko 
re ą , przemawia w. książę Aleksander Michaj 
łowicz, szef portów rosyjsk ch, p r z e c i w k o  
wojnie, „i to z tej przyczyny, ponieważ porty 
wsc-honnio-azyatyckie nie posiadają doków, od­
powiednich do naprawy okrętów wojennych, — 
Bardzo wpływowy radca stanu Bezobrazow go­
rąco zaleca wojnę. Car jest za utrzymaniem 
pokoju, dopóki to da się pogodzić z powagą i 
honorem Rosji, lir. L a m b s d o r f f  zaś, po 
dzielająo to -zd an ie  ca ra , spodziewa sie je ­
szcze, że drogą układów będzie można osią­
gnąć pokojowe załatwienie zatargu.

T ak brzmi wyjaśnienie organu koiońskiego. 
Dowiadujemy się z niego, j>ik wielka sprze 
czuość panuje między stanowiskiem rosyjsKiem 
a japouskiem. Wobec tego nadzieja, jaką je ­
szcze żywi hr Lambsdorff, wydaje się co naj 
mniej bardzo niepewną i zwoaniczą.

Równocześnie z te n  „wyjaśnieniem* ogło­
szono treść noty, w której -Japonia sforrauło 
wała wszelkie swe żądania Z tej publikaeyi 
okazuje się, że mocarstwo to nie ogranicza 
swych postulatów do Korei, lecz ze sta ra  się 
także wyprzeć Rnsyę z M a n d ż u r y i - Co do 
Korei opiewa nota. że Japonia niy ruożo po­
zwolić, ażeby chociaż mała część iego kraju 
dostała się w ręce innego państwa, ponieważ 
sp rz e c z a ło b y  się to jej interesom haudlowym 
i przemysłowym. Co się tyczy M a n d ż n r y i ,  
Japonia zastrzega się przeciwko trwałej anes- 
syi tej prowincy. przez Rosję. Rząd japońsid 
uzasadnia to swoje stanów ,sto  w ten sposób: 
Pomiędzy sprawą koreańską a mandżurską pu- 
nnje ścisła łączność; Japonia, pragnąc zabez 
pieczyć swe interesy w Korei, nie może dopu­
ścić, ażeby Mandżurya przeszła na własność 
Rosyi. Japonia rnusi obstawać przy zasadzie 
wolnego dostępu do Chin. a dostęp ten byłby 
zagrożony przez oddanie Rosy i Mandżnryi, k tó ­
ra panuje nad zatoką Czili, nad Pekinem i 
T.entsiuem. Rcąd japońsk' musi dalej obsta­
wać przy zachowaniu zupełnej niezależności i 
nietykalności Chm; ■ n&dt6 strzem  musi bacznie 
powagi swej wobec Chińczyków, a powaga ta 
byiaby zachwiana, gdyby Jap o n ii pozostawiła 
Rosyi wolną ręk ę  co do Mandżnryi. Zabór tej 
prowincji p rz e z  Rosyę sprzeciwia się przytem 
traktatow i handlowemu, zawartemu przez .Ta 
ponię z Chinami,

Rosya na te  żądania Japoni' odpowiedziała 
częściowo odmownie, częściowo zbyła je  ruil 
czemem — a na ich miejsce wysunęła nowe 
własne propozycye. Replika Japonii nie doszła 
jeszcze rządu rosyjskiego rzekomo z powodu 
nagłego zasłabnięcia posła rosyjski sgo w To­
kio, Rosena.

W opinii japońsaiej odinowue stanow.sko 
Rosyi spotęgowało jeszcze wojownicze wzbu­
rzenie Opinia ta  domaga się stanowczo wojny, 
a obok tego dąży do wytworzenia sojuszu pan- 
szyatyckiego przeciwko Rosyi. Admirał Aiek- 
siejew ma dnia 19 stycznia przybyć do P e ­
t e r s b u r g a .  Jeżeli wiadomość ta  polega na 
prawdzie, to wynitra z mej, że bezpośrednio 
nieoezpieczeństwo wojny jeszcze me grozi.

Ulen kobiet w ir&Lowie.
W spran ie  i pod hasłem podniesienia prze­

mysłu k,ajvwego, odbył się wczoraj po połu­
dniu w wielki jj sali „Sokoła* krakowskiego 
wiec kobiet, zwołany przez komitet z łona 
wszystkich stowarzyszeń kobiecych w K rako­
wie w których, naturalnie, jak zwykie, prym 
wiedzie mebliwa „Czytelnia dla komet*.

Wiec zagaiła przewodnicząca Stow nauczy­
cielek w Krakowie p. W anda Ż e l e ń s k a ,  
przedstawiając zgromadzonym, żfc budzenie du 
cha do pracy ekonomicznej powinno rowurt 
gorąco tkwić w Daszem społeczeństwie, jak 
miłość do ziemi ojczystej języka i sztuki.

Ufność we w łasje oiły powinna nas oży 
wiać, abyśmy nie mogli powiedzieć c sobie, że 
„cudze chwalimy, srtego nie znamy*. »~

Następnie przez akum acyę. wybrano prze- 
w, dniozącą wiecu p. Ż e l e ń s k ą ,  zastępczy­
niami przewodniczącej p. H u p k o w ą  i M, 
S i e d l e c k ą ,  sekretarzem  inżyniera R o l l e -  
g o.

Pierwszy referat p, t.: „IDstorya ru^hn prze­
mysłowego wśród niewiast w Krakowie* wy­
powiedziała p. Marya W o l i ń s k a

Referentka stwierdziła, że joż przeu 7 laty  
panie w Krakowie podjęły pracę nad podnie­
sieniem przemysłu w kraju, dążąc dc założe­
nia praktycznej szkoły dia rze niósł w Krako­
wie; przed 4 laty urządzono I. wystawę pracy 
kobiet,, przy „Czytelui dla kobiet" utworzone 
osobną sen cyc dla przemysłu krajowego i roz 
poczęto w niej żywą pracę, szczególnie koło 
podniesienia przemysłu domowego.

Prelegentka przedłożyła w końcu rezolucye 
wzywające kobiety polskie wszystkich sfer i 
przekonań do poparcia rozpoczętej piacy, przez 
przjstępyw snie do „I. Koła pań" Towarzystwa 
o „własnych siłach*, którego celem jest pop.e- 
rauie przemysłu krajowegu, a specyalnie do­
mowego, mogącego poduiośc stan  ekonomiczny 
kraju. Do tego celu więc dążyć należy przez 
zakładanie szkół zawodowych rzemieślniczych 
dla kobiet, dalej z t  pomocą wzywania kobiet 
polskich, aby jako matki, wychowawczynie i 
nauczycielki woływały na młode poKOienie w 
sposób wyrabiający w niem zamiłowanie dc 
przemysłu krajowego, w końcu bv zwracano się do 
kupców kratowych, by r i  tylko rodzimy prze­
mysł popierali,

• Drugi refera t o współdziałaniu kobiet w roz­
woju przemysłu krajowego wypowiedziała pan 
S i k o r s k a  z Czernichowa, która zastanawiała 
się nad udziałem, jaki kobietom w tej sprawie 
przypadł.

Następnie zabrał glos inżynier p. O 1 s z o w 
s k i ,  naczelnik biura centralnego dla ochiony 
przemysłu krajowego we Lwowie. — Referat 
swój zaczął od skreślenia stanu produkcji 
przemysłowej w kraju, przyczem wyszczegól­
nił te wszystkie gałęzie przemysłu krajowego, 
których brak daje się dotkliwie uczuwać u 
nus. i te, k tóra prospernją z pożyth.em, wy­
trzym ując konkurencyę zagranicy. Szczegól­
niej upośledzeni jestusmy na polu wytwórczo­
ści artykułów spożywczych, gdyż nawet będąe 
krajem nawskróś rolniczyn oprowadzamy chleb 
morawski, a mając znakomite browary w kraju,

lniiywiflnalizffi, sntiisktyiizi
a oryginalność.

Mówiąc o indywidualizm.e i subiektywizmie, 
pospolicie utuZnnnOa sl  ̂ pojęc a z wyobra­
żeniem Haiuoistnego pędu, samorzutności, ory­
ginalności; boć wszystko tu n’by występuje 
jako twór daclia mezeni w czynnościach i aa 
tchnieniach swofen nie krępowaneeo, a m ają­
cego sprężynę działania w samym robie tylko. 
Indywidualista 1 snbjektywista wydają się isto 
tam i. które z głębi jeno własnego wnętiza 
czerpią wszystki** zasoby, nie zawdzięczając 
biernemu wchłanianiu wrażeń i pounaek z ze­
wnątrz.

Fogląd tak. posiada tyle powabnego i łudzą­
cego pozoru, że nie budzi zazwyczaj powąt­
piewania i nie emasza Don sposobem- do azcze- 
gółowszego rozbioru, któryby prawdę lub nie­
prawdę jego wykazał A jednak jest on w zna­
cznej części mylnym; lecz ażeby o tern prze­
konać, trzeba sięgnąć głębiej w treść i istotę 
działalność! ludzkiej, a więc rozpocząć badania 
z  dalszej trochę, mety.

Ru(h jest najważniejszym i najisiotniejszym 
warunkiem życia tak dalece, że m« można się 
wal ać w przyznaniu prawdz‘wości aforyzmowi: 
ruch — to życie Wyobraziwszy sobie czło­
wieka czy zw iPrzę pogrążonych w najzupeł­
niejszym nawet spokoju, bez żadnych oznak 
zewnętrznych i&kiegobądi działania, znajduje­
my w nich zawszB ruch w ew nętrzny krążenie, 
krwi, oddychanie, ‘ rawjfinń, ; t  p Niepodobna 
więc nawet pomyś.eć tycia bez rnchn, a wszy­
stkie wyrażenia o „skamiiimałos^ii 
slm en.n" orgaiWmn żyjącego należy orać 
w znaczeniu tylko przenofsnem. jako stylisty­
czną wyrazistość lub przesadę, mającą n* ce^u 
wywarcie silniejszego wrażeni# Dripóki bije 
tętno, organizm nie stał się granitem ani gli­
ną, ale jest wciąż rncbn żywotnego przyby­
tkiem.

bam jednan ie ruch wewnętrzny nie w ystar­

cza w ca'e dla zdrowego i sunego rozwoju oi:t 
ganizmn. Jeśliby człowiek przyjmował j*no po 
karmy, spożywał je i trawił, nic, bezwzględnie 
nic me roD.ąc; to wskuiek upośledzenia sto 
snnków właściwych organizmowi ludzkiemu 
stałby się podobny do ruśliuv, wegetowWby 
tylko. Ażeby tycie swe rozwinąć w całkowitej 
pełni, powinien wykonywać pewną liczbę rn 
chów zewnętrznych, których ilość, siła, Datę 
żenie i skomplikowanie orzeka o jego fizycz 
ne, wartości. Jeden organum  wykonywa ru ­
chów tych mniej, drugi więcej: jeden — przy 
równych zresztą warunkach innych — jest 
słabszy, drngi silniejszy.

Taks«P'o rzecz aię ma 1 w życia społecznem 
Bezwzględnego spokoju, bezwzględnej b i e r ­
n o ś c i  nitm a i być nie może, byłoby to bo 
wiem zaurżeczeuiem samego życia; istnieje 
tylko pewne ustosunkowanie pomiędzy spo 
czynkie o 1 ruchem, pomiędzy biernością i czyn­
nością, ustosunkowanie, dające nam skalę do 
mierzenia wartości siłj duchowej.

Niepodobna przypuścić, ażeby w takich na 
wet społeczeństwach, które od wieków żadnego 
ważniejszego nie uczyniło kroku na drodze 
cywiliz&cyi,, nie is tn ia ł pewien ruch duchowy, 
zakreślony bodaj tylko krótkim i  promieniem 
domowego ogniska, ruch, co stworzył język, 
.akie takie wyobrażenia religijne, przepisy 0 - 
byczajowe i t. p — niepodobna go również 
zaprzeczyć wśród tych narodów, które pjak 
np. Chińczycy), doszedłszy do pewnego, wyso­
kiego nawet stopnia kultury, ua nim stanęły 
i dalej ruszyć się nie chcą, czy ni8 mogą.

Co większa, jeśli można sobie wyobrazić pe 
wi.ą poszczególną jednostkę w zupełnym spo 
a o ju , baz żadutgo ruchu, przynajmi iej na 
chwilę; to o złożonym organizmie społecznym 
powiedzieć się tego nie da; są w nim bowfem 
takie warunki zewnętrzne i wewnętrzne, po­
budzające bezopornie do czynnego występo­
waniu w żyuu, że wypadek ów, przyjęty co 
do pojedynczego organizmu, w żaden sposób  
tu taj nie może znaleść zastosowania.

Pomimo najbardziej niesprzyjających okoli

czności, pom.mo przeszkód wszelakich, staw ia­
nych przez naturę i lnazi, w życiu spofecznem 
ruch panować musi.

Krótkie te nwagi każdy dopełnić sobie może 
ogolnym przeglądem dotychczasowych dziejów 
ludzkości i staun jej obecnego, a z pewnością 
nie dojrzy w zdaniu, powyżej wyrażonem, żs- 
dnei przesady, owszem, stwierdzi mn się ono 
wszędzie bez najmniejszego wyjątkn.

Lecz jeżeli tak  jest rzeczywiście^, cóż. tedy 
nazwiemy b i e r n o ś c i ą  społeczną? - Odpo 
wiedź musi być postawiona jasno, jeże. nie 
zechcemy spierać się ° wyrazy, jeżei. nam 
istotnie iaz'e o zbadanie przedmiotu, którego 
zna. zenie zwiększa się lem bardziej, im piln.ej 
wpatrywać się weń będziemy.

_ Aby się nib zapuszczać, w szerokib wywody 
historyczne, obierzmy stanowisko społecze fistw 
teraźniejszych, i zastanówmy się nad ich ży­
ciem w zarysach najogólniejszych.

Ży< ie to składa się z następujących czynni­
ków: j 1

1) Z nabytków własnej przesziości każdego 
naiodti z osobna,

2) Z nabytków przeszłości innych narodów;
3) 2 dorobku spółczesnego, wytworzonego 

przez każdy naród z osobna;
4) Z dorobku spółczesnego innych narodów.
Samo się przez się rozumie, że mOwrmy tu

o narodach, żyjących w kręgu rozwiniętej cy­
w ilizacji, stykających się w najróżnorodniej­
szych punktach 1 z konieczności oddziaływaia- 
cycb na siebie. — W zupełnym i normalnym 
rozwoiu (izmieiszych społeczeństw me może 
brakować ani jednego z wymienionych czyn­
ników, jeśli me chcą pozostać w tyle poza 0 - 
gólnym pochodem ludzkości i jeśH nie życzą 
sobie robić prób daremnych...

Przeróżne kombinarye, jakie utworzyć się 
dadzą z tych czynu.ków, znajdują swój wyraz 
w życia poszczególnych narodów, które tein 
więkazej nabierają żywotności, im liczniej je 
wrhł&mąją lub na jaw  wyprowadzają i im 
hardziej twór zo występują.

Samodzielność każdego poszczególnego naro­

du wyftazać się może w sposób dwojaki albo 
przerabiając po swujemu natiTtki odjcL społe­
czeństw czyi. zastosowując do potrzeb w l- 
snego organizmu pierwiastki, wytworzone przez 
.nnych, rlbo też — i to jest najwyższym jego 
dorobkiem — z kom binacji wszystkich czyn 
mków tworząc nowy typ, tak, izby on nietylko 
temu ram dow i, ale także i innym mógł posłu­
żyć za prawdziwy cywilizacyjny drogowskaz i 
wzorzec. — 1 aki stosunek nazywamy stroną 
c z y n n ą  danego społeczeństwa. W szystkie 
więc objawy, k tóre pod t°  miarę nie podoho 
dzą, musimy nazwać b i e  m o ś c i ą .

Niepodobna wprawdzie powiedzieć an prze­
szłości własnej, ani obcej cywilizacji: dotąd 
wptyw swój rozciągać będziesz, a całej 1 nie 
pójdziesz; — bo w życiu dziejowem ludzkości 
chwile i epoki, prawdy i przesądy, zło 1 dobro 
zachodzą jedne na drugie, nie odcinając się 
od siebie ściśle, nie pozostawiając po sobie 
słupów granicznych, jak dawni zdobywcy świata. 
Wpływ ten wvwiera się w gposób natnram y 
i konieczny, n ik t te2 wyłamać 8ię z pod niego 
ani zdoła ‘ ani powin en, gdyż inaczej pracę 
swoją musiałby zaczynać zawsze od początku, 
jak  człowiek pierwotny: ud wynalazków naj­
prostszych. nd mozolnego wyrabiania zasad, 
które w biega wieków stały sie już uievzru- 
szonemi pewnikami

Stąd przecież nie wolno wyprowadzić wnio­
sku, te  cała nasza rola polegać powiane na 
pilnem strzeżeniu owych archeologicznych, wła­
snych albo też cudzoziemskich , . magazynów 
wiedzy sztoki, czy pracy wogóle.

Jeżeli społeczeństwo jakieś w życiu swojem 
przedstawia tylko zapasy nagromadzone przez 
przeszłość, nie starając się nic ze swęi strony 
uczynić, ażeby zapaąf te  albo powiększyć, al­
bo na inne pożywniejsze pierw iastki zamienić, 
to na czole jego piszą obcy, — rnina.

Jeżeli zaś w życiu swoin przyswaja sobie 
jeno iako surowy materyał karm przez, ODce 
narody przygitowaną, nie zw ażsjąc ua te  wła- 
ścrwości swoiej natury, które nie pozwalają 
rru nżytLować z niej korzystnie czyli nie wda­

jąc się w krytyczne baduaia nad jej wzgiędną 
wartością, to zasługuje na zarznt, niesaraodziel- 
ności, i papuz.ęgo tylko, jak  mówi poeta, uzdol­
nienia. r

Takie ua nieszczęście o b ja ry  znajdujemy 
zbyt często wśród samych si«hie — Jako  rys 
znamienny plemiema słoi iańskiego zaznaczo­
no — obok wybujrłeg > indywidualizmu i sub- 
jektywizmu — skłonność do naśladownictwa, 
brah samoistności w pomysłach 1 nieum iejęt­
ność w konsekwont uam ich przeprowadzeniu 
Przyrodzona łatwość przyswojenia sobie wszy 
sikiego, co wśród przodujących kulturą naro­
dów zostało ' wprowadzonem, połączona z pe 
wną, dziwną skądinąd lękliw ością w występo­
waniu z w łasną mieyatywą, wytworzyły w ple­
mieniu tem niezaradność : nieśmiałość, ową 
słowiańską m e p r o d n k t y w n o ś ć ,  co mu 
tak skromne w dziejach cywilizacyi wyznaczy 
ła stanowisko.

U sposob ien ie  n asze  w ogóle je s t  m ięk k ie : ła  
tw o  w n iem  o d c isk a ją  się  ś la fy  w ra ż e ń  i m y­
śli, n ab y w a n y ch  w zycin  ao  w pływ ów  po­
s tro n n y ch  dostosow ujem y s ię  sz y b so , a  n aw e t 
z n ie ja k ą  pocbopnoscia, Domimo całego  n ssze - 
go indyw idualizm u.

T a nadzwyczajna wrażliwość ułatwia nie­
zmiernie wszelkie przyswajanie, wywołuje ra - 
tychminstowb naśladownictwo i jest oznak* 
przeważającej w umyśle bierności, chociaż nie 
wyklucza bynajmniej i energicznego, aczkol­
wiek chwilowego tylko oddziaływania przeciw ­
ko uiei. Tego rodzaju usposobienia nie spo­
strzegają nawet, jak Cudują rządy nad urny 
słowuścią swoją tym. w którycb widzą pewnosi 
siebie, zjednoczoną z wytrwaiem dążeniem dc 
laz obranego celn. Imponowanie jest zwycza­
jem umysłów wytrwałych i energicznych, t 
poddawanie się pod władzę imponujących jest 
nieszczęściem natm  . wrażliwych, ciernych. — 
Nie dowodzi to braku zdolności umysłowych, 
ale brakn wyrobionego rozumu i charakteru, 
który nie dorósł ao wielkich bojów życia.

(Dokończenie nastąpi.)
Piotr Ctimulowtfet
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przedkładamy nad swojskie, piwo pilzneuskie. 
Odnojmo do wywodów w tym kierunkn, mów­
ca wskazuje na wydanie tymczasowego k a ta ­
logu przemy3iu galicyjskiego, opracowanego 
przez „Biuro reklamy* przy centralnym  Z w iąz­
ku przemysłowym we Lwowie. Mówca prosi 
zgromadzonych, aby katalog ten służył im za 
przewodnik i wskazówkę, gdzie należy się za­
opatryw ać w prodnkta przemysłu krajowego. 
Mcwca w zakończeniu swoicL wywodów pro­
ponuje założenie „Ligi pomocy przemysłowej * 
i wydanie m arek-etykiet, któreby znakiem „L. 
P. P .“ (Liga pomocy przemysłowej) były zna­
kiem, że tow ary tą  etyaie tą  ozdobione, są o- 
wocem własnej wytwórczości.

Mówca kończy postawieniem formalnej rezo- 
lncji, aby uznaną została potrzeba szerzenia 
w całem społeczeństwie zainteresow ania się o- 
becną krajow ą prodnkcyą, oraz aby załozyć 
krajowe biuro informacyjne, któreby z cen 
tralnem  binrem „Stowarzyszeniu ochrony prze­
mysłu" i z ew entaalriie założyć się mającą 
„Ligą pomocy przemysłowej" weszło w stały 
kontakt.

W- dysku3yi nad powyższem. referatam i za­
brał głos najprzód ks. kanonik C h o t  k o w- 
s k i , który wskazał na brak czynu, w prze­
ciwstawieństwie Jo obfitości słów i czasn, s tra ­
conego na te  słowa. Kobiety przedewszystkiem 
powinny działać na polu wskrzeszenia prze­
mysłu domowego, który niegdyś w Polsce wy­
soko kwitnął, a dzisiaj jest podstawą dobro­
bytu Szwecyi, Główny czynnik dobroDytu na­
rodowego, lud, dotąd będzie bezczynny, dopóki 
istnieć będzie prawo propinacyjne, to jest je ­
szcze lak 12, — co do pań, to zamiast wiele 
mówić, lepiejby pończochę robiły... (Głosy pan 
ua sali: Dzisiaj niedziela!) — -Ta wiem, proszę 
innie nie uczyć, gdyż od 25 la t jestem  dokto­
rem teologii, w niedziele nie wolno robić ro­
bót niewolniczych, ale domowe robić w olne.— 
W społeczeństwie naszem jest niecLęć do p ra ­
cy, wszystko się zwala na sługę, a szlachcian­
k i  chorują na próżniactwo. Synekury są zgu­
bą narodu, a w pracowitości kobiet lezy odro­
dzenie narodu. Mówca jeszcze raz zwraca a 
wagę zgrumadzonycn pań, że tylko przemysł 
domowy leży w zakresie ich usiłowań i mo­
żliwości.

W dalszym Csągu zabiei ali w dyskusyi głos 
pp .• N i k l a s ,  L i g ę z a  i W o j n a r .

P.  G r o s s m a n ,  słuchacz praw, wyrazi! 
przekonanie, poparte oklaskami zgromadzonych, 
że dopóki istniejące upośledzenie szerokich 
mas nie zniknie, oraz me będzie obalony sy­
stem klasowy społeczeństwa, dający przewagę 
nowożytnym feudałom, niema có myśleć o dc 
brobycie ekonomicznym i rozwoju przemysłu 
krajowego.

Jednogłośnem uchwaleniem wszystkich wy- 
mienionycn rezolucyj, zakończył się wczoraj­
szy wiec kobiet w Krakowie.

Wystawa im Mi w Mawia,
Trzecia, doroczna „ W ystawa g wiazdkowa" otwartą  

została w sobotę wieczór w naszem mieście, a ró­
wnież jak poprzednie, ma ona na celn obeznanie 
pnbli izntsci z wyroDami krajowego przeraysłn. W y­
stawa powstała dzięki niestrudzonej pracy komitetu 
z łona „Czytelni dla kubiet", który to komitet z p. 
Mai yą S i e d l e c k ą  i inżynierem p K o i ł e m  na 
czele, przy pomocy artystycznego kierownika, art. 
malarza p. St. F a b i a ń s k i e g o ,  dołożył starań, 
aby wystawa zaprezentowała się okazale i efekto­
wnie jako całość, oraz była przejrzystym  swis.de- 
ctwem, k ió n  gałąź przemysłu krajowego najwięcej 
się u nas rozwiuęła.

W ystaw a mieści się w pięciu salach w kamie­
nicy 1. 5 przy dl. Wlśluej, który to lokal na cele 
w ystaw y Bezinteresownie udzielił prof dr H. J o r ­
d a n ,  zaw si 5 chętny spieszenia i  pomocą, gay inte­
res publiczny tego wym aga

Na uroczystość otwarcia "gromadził się komitet, 
oraz szereg zaproszonych gości, między którymi: 
poseł J, R o t  t e ł ,  jako reprezentant komisyi prze­
mysłowej Rady miasta, poseł dr P  « t e 1 e n z , de­
legat namiestnictwa, dr F e d o r o w i c z ,  r. m.  
K l e m e n s i e w i c z ,  r. m. prof. dr J o r d a n ,  wi 
ceprezydeni sądu p. S e i d 1, inspektor przemysłowy 
p. K i e i e r  radca policyi p. S w o I k i e n , dzien­
nikarze m iejscowi, oraz liczne grono publiczności. 
Po przemówieniu wstępnem członka komitetu urzą­
dzającego w ystaw ę, inż. Et o 11 c g  o , który dał po­
gląd na korzyści takich wystaw, przemówił poseł 
J R o t t e r ,  który mowę swoją oparł na szerszej, 
politycznej i społecznej podstawie, kreśląc znacze­
nie walki ekonomicznej i dobrobytu, a zakończył 
wyrażeniem uznania dla pracy pań kobiet polskich, 
których zbawczego działania dla narodu obawiał się 
taki potentat, jakim był btsmark. Rozcinając 
w końcu w stęgę zamykającą w ejście na w ystaw ę, 
poseł R o t t e r  ogłosił ją za otwartą. W tedy zgro­
madzeni rozpoczęli zwiedzanie wyBtawy

Najefektowniej przedstawia się sala L W idzimy 
w niej piękne wyroby „polskiej iztnki stosowanej", 
wykonane przez p. Matyę Eliaszównę, jak n. p skrzy­
neczki, kasetki, etażerki gustownie malowane 1 t. p.. 
których prostota łączy się z dystyngowanym gu­
st m z aakresn mals rstwa. Na małym stoliczka opo­
dal stoi szereg porcelanowych filiżanek do herbaty, 
których dna i boki pięknie ozdoDiła m&iaisko p. 
Grabowska Przy jednej ze ścian tej sali umie- 
Bzczono ogromny stół z wyrobami platerowanemi 
inanej w Krakowie fabryki M. Tarry, opodal roz­
łożyła sw e wyroby faoryka lw ow ska „Tlen", której 
atramenty i mydła d isk m ale  1 z powodzeniem kon­
kurują z zagranicznemi; ni frontowej ścianie od 
ulicy widnieją wyroby ze skóry p. L u b u sk ieg o  z 
Krakowa, naprzeciwko podgórska fabryka M. L. Do 
browolikiego w ystawiła piekne oka*y z zakresu dro- 
gueryi, jak mydła, perfumerye, opatrunki i t. p. 
Atrakcyą w tej sa li jest dział haftów u.„szynowych, 
w yst.w ionych przez pracownię p. Maryl Krygow  
sklej, oraa firmę Singera w Krakowie. Znajdująca 
się W tym aziale kolekcja wzorów przekorywuje, 
do jakiej periek >yi haft na m aszynie doszedł; go- 
belin „Trubadur" wykonany w  pracowni p. Kry­
gowskiej, Jak niemniej obrazy: „ W ieczerza Pańska" 
i „Rybaki", oraz »ecesyj-ie kw iaty na gazie są zna­
komicie wykończone. Pięć sukien dunrskicn hafto­
wanych przy pomocy maszyny, są dowodm, że sy ­
stem ter p. Krygow ska doprowadziła do mistrzow- 
stwa.

Sala n  obfituje właściwie we wyroby odpowia­
dająca przeznezaniu i nazwie w ystaw y „gwiazdko­

w ej". Tu bowiem wystawił p. 8yrek, strażnik z 
wieży maryackiej kilkanaście koników na biegu- 
nacn, ładnie i czysto wykonanych, o wiele lepiej 
się prezentająeych, niż uego rodzajn wyroby faoryk 
wiedeńskich. Obok umieszczono kolekcyę zabawę! 
wyraDianych w Jaworowie, a dalej całą gaU ryę 
lalek —  iypów ludowych w wiernie ludowych stro­
jach, esysto i dokładnie odszytych, czaka wojska 
poisziego, oraz wycinki z obrazkami z historyi pol­
skiej. Z inieyaty Koła pań Tow. ,0  własnych si­
łach" wzory i o '  tych zanawek i laiek dał znany 
artysta-m aD rz p. Wolak ; ubrania wykonał? panna 
Vto!ska. Licznych wielbicieli znajdują pyszne za­
bawki klopsowe, lepsze i ładniejsze — bo na wzo­
rach polskich oparte — od skrzynek Richterówskich. 
W sali tej mieszczą się jeszcze wyroby zakładu 
Kużnickiego w Zakopanem (mydła i pierniki) wy­
dawnictwa obrazkowe p nlmmelb .aa oraz wyroby 
fabryki pudełe,1- p. Pacanowskiego. Po ścianach roz 
rzucone są wspaniałe makaty p. Chlebowskiej, oraz 
wzorzyste dywany p. Mandlowej. Osobny stolik w 
tej sali zajmuje znana „księgarnia ludowa" p. K. 
W ojnara, który wystawił wszystkie swoje cbnne 
wydawnictw?

W  ta li H I są przeważcie okazy wyrobów służą­
cych przjm ysiowi i gospodarstwo. Zatem widzimy 
tam aparary do ostrzenia noży i kos, nowy system 
wieszadeł drucianych, RShringa, młynek zbożowy i 
odlewy metalowe firmy Jakóba G ertlera, wreszcie 
wyroby m u ły  koszykarskiej z Zatora, z których 
krzesła i fotele na biegunach mogą być ozdobą ku 
żd .go mieszkania.

W iększą część saii IV zajmą ją  wyroby, jnż do­
brą m arką cieszącego się w kraju  i za krajem 
przemysłu tkackiego w Kurczy nie. Je s t tam dobóf 
delikatnych płócien, całych wypraw ślubnych, na­
kryć stołowych i t. p., z Jtórego to zakresu podar­
ki „na gwiazdkę" istotnie niejednemn lub niejednej 
mogą być pożądaue. W  tej też sali wystawione są 
wyroby szczotkarskie taryki inżyniera Boguckiego 
ze Zwierzyńca, dalej wyroby fajansowe, z gliny i 
majoliki fabryki J . Niodżwieckiego i Sp., staiuwe i 
żelazne, gustowne a mocne, wyroby z zakresu ar­
tystycznego ślusarstw a fabryk5 J . Góreckiego w 
Krakowie, w końcn krajowe perfumy i mydła z fa­
bryki W l. Bracha z Tarnowa, 1 bfosski i wisiorki 
N. Pihholza, oraz „kawa zdrowia" Waśniewskiego, 
Łnczki i Sp.

W  sali ostatniej (V) znajduje się duża gablotka 
z wyrobami artystycznego introligatorstw a p. K. 
Wójcika z Krakowa aofomyjskie ręczne wyroby 
niciane jak  paski i torebki, aaiej ta ra n y  i malowa­
ne teczki p. Jadwigi Niewiarowskiej, ser laczki ha­
ftowane, światłodruki i litografie i t. p.

Jak  powiedziano wyżej, wystawa na ogół rooi 
doskonałe wrażenie, głównie przez umiejętne ugrn 
powauie przedmiotów, co jest zasługą p. Fobiań- 
sKiego, którego śliczuy, oryginalny afisz, donoszą 
ey o otwareiu wystawy, widnieje po rogach ulic. 
Wibczorem wystawa oświetlona je st lampami żaro- 
wemi systemu inżyniera Olszewskiego, które to lam­
py (naftowe) dają światło jasne, silne a łagodne.

Od Admlnistracyi.
Z powodu zwiększonych z nowym rokiem 

czynności w ekspedycyi dziennika, upraszamy 
ów czesne nadsyłanie prenumeraty, której wa­
runki poaane są  w nagłówku „N. Reformy".

Mr%~ p o t i ik a .
K r u k ó w ,  21 g ru d n ia .

Z ani przedświątecznych. Trzy dni tylko od­
dzielają nas jeszcze od św iąt Bożego Narodzenia, 
to też dni te  znać na mieście z powoda nadzwy 
czajnego ruchu handlowego. Na Rynku, naprzeciw 
lasu sadowego pod Kościołem Maryaczim, stanęły 
od strony nlicy Szewskiej sram y z produktami świą- 
tecznemi do spożycia i do przyozdobienia „drzew- 
k a1-, w Stórych to kramach zaopatruje »ię w zapa­
sy sjlżarniane udozsz? ludność miasta. — Również 
wzmożony jeBt, ruch w handlach win i delikatesów 
na- placu Szczepańskim odbywa się gorączkowy ta rg  
na ryby, w nl skrórych handlach wielkim popytem 
cieszą się nawo wprowadzone aa targ i ryoi mor­
skie. Zewcząd spieszą zaabsorbowane nawałem spra 
wunków panie, służące dźwigają pełne konze, najbie­
dniejsi nawet sta ra ją  się o jak i taki zapa. na święta 
i najmniejszą choćby „choinkę" dla dzieci, bez ntd- 
rej już żadna rodzina obejść się nie może. Tylko 
pogoda daje się przykro ncznwać, gdyż z wczesnym 
rankiem dzisiejszym spadła i zawisła nad miastem 
mgła gęsta, czyniąc dzień szarym, ponurym, smu­
tnym. Oby tylko tak  przykra anra nie zapanowała 
podczas trzech dui świąt, które bęuąc po przełomie 
dnia z nocą, powinny być jasne i wesołe.

Wiadomości OSODiśte. P  Ferdynand Hoesiek 
literat I wydawca z W arszawy przybył do Kr? 
kowa.

Loterya spożywcza ua korzyść „D omu pracy" 
na Kazim ierza odbyła się wczoraj po południu w u- 
jezdżalm obok Kapucynów, i jak  wszystkie loterye 
tego rodzaju w ostatnich czasach, pow iodła się zna­
komicie. Zarówno bowiem dochód Kasowy na cel 
filantropijny jak  i oDfitość cennych fantów w ygry­
wanych przez kupujących losy, złożyły się ua za 
dowolenie stron obu. komitetu pań, zajmującego się 
loteryą, jak  i tych, którzy z ujeżdżalni wynosili 
w jg ian e  sarny, zające, drób, wino, delikatesy itp.

Pożegnanie prezydenta Czyszczana. W czoraj 
odbyło się w wielkiej sali krakowskiego sądu wyż­
szego uroczyste pożegnanie ustępującego prezydenta 
apelacji p. M acieja Czyszczana. Zgromadziło się 
f*ałe gremiom urzędników sądn wyższego z wice- 
paezydentem titebelskim na c z e le , nadprokurator 
W ędkiewicz z prokuratorem p. KalitowsKim, prezy­
dent Brason, urzędnicy b iura ptezydyaloego i kan- 
celarya, oraz delegaci wszystkich oddziałów sądo­
wych, Imieniem zebranych pięknem przemówieniem 
pożegnał prezydenta p. S teb e isk i, pizypominając 
jego zasługi dla sądow njctw a, ,ego ta len t organi­
zacyjny, przychylność dla pońw ladrych, i zalety 
charakteru, Z apew nił, że wszyscy zebrani unoszą 
najserdeczpiejsze o ur*ępują?ym prezydencie wspo­
mnienia 1 jako wyraz Swego ża la i pamięci o nim 
składają mu pamiątkowe album z fotografiami wszy­
stkich urzędników sądu wyższego. D rugi przema­
wiał nadprokurator dr W ędkiew icz, przypominając 
jubilatowi czasy koleżeństw a w poezątk sądowej 
karyery i podnosząc wysoko działalność prezydenta 
jako prokuratora w Tarnow ie. Po tych j e-iowach 
nastąpiły  koiejno przemów1 eu ia delegatós

Prezydent Czyszczan w zruszony p iękną owacyą

i niezwykle serdecznym nastioj&m chw ili, podzię­
kował w dłuższem przemówieniu, podnoszą c z naci 
skiem dzielne współpracownictwo podwładnych, które 
mu ułatwiało zawsze należyte spełnianie odpowie­
dzialnych ooowiązków, i zapewniając o swej niewy­
gasłej wdzięczności. W  zakończeniu mowy oddał 
prezydent Czyszczan nrzęaowanie w ręce wicepre­
zydenta p. Stebelskiego.

Nowy prezydent, p. W itold R ansner, obejmie 
swe obowiązki w pierwszej połowie stycznia p. r.

Z teatru ludOv.rego. Jako sztukę okolicztościo 
wą, świąteczną, popularną, wystawił w sobutę te a tr  
ludowy utwór dramatyczny p. A. Mielewskiego 
„W  noc Bożego N arodzenia", nazwany , przez au­
tora „opowieścią zimową dla małych i dorosłych". 
Je s t to oajka, opowiadana dzieciom, o sensie n a ­
der moralnym, że nie należy być sknerą i żyć z 
wyzysku bliźnich, bo czyny takie Bog karze za ży­
cia opuszczaniem i p :ga rdą społeczeństwa, a po 
śmierci piekłem Więc widzimy na scenie skąpca- 
lichwiarza Skąpiokiego (naturalnie, sknera musi się 
nazywać Skąpicki), który, nieczuły na niedolę, o ta ­
czającą go wkoło, żyje sanr jak  ostatni nędzarz. 
Lecz w noc Bożego Narodzenia nawiedza go dzi 
wny sen: oto anioł ioztacza przed nim jego  ubie­
głe życie, w którem tyle złego Dliżnim wyrządził, 
i pozwala mu być świadkiem jego własnej osamo­
tnionej śmierci, po której zgraja złych ludzi roz­
drapuje mu m ajątek, jego zaś samego dyabli po - 
ryw ają do czeluści piekielnych. N aturalnie — jak 
potrzeba na morał w bajce — sen ten poprawia 
lichwiarza, który wynagradza zło przez mego wyrzą­
dzone, pojednywa się z rodziną opuszczoną przez 
siebie, a szinka o tak  smutnym początku kończy 
się wesoło, pogounie, kn zadowoleniu „małych i do­
rosłych" słuchaczy. — Ładne dekoraeye i efekta 
techniki teatralnej, akcesorya, i kostynmy oraz g ra  
poprawna wszystkich artystów  sprawiły, że uezpre- 
tensyonalny zresztą ten utw ór p. Mielewskiego li­
czyć może ca powodzenie u niedzielnej publiczno­
ści naszego gronu, tern Dardziej, że ilustrowany 
je st m elodjjną muzyką p. Michaia Zwierzyńskiego.

P. Jadwiga Mrozowska, artystka tea t.n  k ra ­
kowskiego , zaproszona przez zarząd Filharmonii 
warszawskiej wystąpiła tamże na koncercie, jako 
doklamatorka. A rtystka wygłosiła z estrady „Glossy 
św. Teresy" Krasińskiego, poemacik Sendriego „La 
poeala non more", i dwa wierszyki R ydla, a za 
wytworną interpretaeyę tych utworów spotkała s ię  
z gorącem przyjęciem publiczności i bardzo pochle­
bną kry tyką prasy warszawskiej

Awans w  filiach Banku a u s tro -w ę g ie rs k ie g o  
W Galicy i, uchwalony na ostamiem posiedzeniu R a­
dy generalnej w W iedniu, przedstaw ia się w nastę- 
pujący sposob

W  K r a k o w i e  zastępca naczeinika dr Witold 
M o k r z y c k i  otrzyma! dodatek osobisty — Do 
wyższej rangi Dosunięci zostali, w K r a k o w i e  
nrzęonik Włodzimierz M e r u n o w i c z ,  w D r o ­
h o b y c z u  naczelnik A leksander Ł y s i a k  i zast. 
naczelnika Karol S o s n o w s k i ,  w J a ś l e  naczel­
nik Alfred R e i s s  i urzędnik Stanisław  B l n- 
m a n n , w  S t a n i s ł a w c w t e  zast. naczelnika 
Kornel S e h n b n t h ,  w K o ł o m y i  urzędnik K a ■ 
r o l O r r a s c h ,  w T a r n o p o l u  urzędnik Adam 
R j D o w s k i ,  w T a r n o w i e  naczelnik Alfred 
Z g ó r s k i  i zast. naczelnika Edward baron L i ­
p o w s k i .

G Węg rzynowi, skazanemu z? fałszowanie pie­
niędzy prze? kra? śąd kraj na la ta  więzie­
nia, zniżył wyższy sąd krajowy, z powodu wuie 
sionej przez mecenasa dra Gnńkiewicza apolacyi, 
Karę więzienia na 2 iat?. W ęgrzyn odstawiony 
będzie do więzienia w W iśnicza.

Z kroniki policyjnej. Święta wesołe i pijackie 
chciał sobie nczyuić już teraz wyrobnik N. Załęga 
i w tym cela nkiadi matce swojej, przekupce, 160 
koron, cały prawie jej miesięczny zarobek. Pieniądze 
te w wesołej kumpauii młody Załęga przepił, czom 
zgorszona, a n tra tą  pieniędzy zm artw iona jego ma­
tka, ondała go w ręce policyi, a ta sądowi karne- 
mn. Tak więc Załęga święta i dłngo jeBzeze po 
świętach spędzi w zamknięciu

Z kroniki wypaaków. Ubiegłe dwa dni dosyć 
obfitowały w nieszczęśliwe wypadki w naszem mie­
ście. I  tak na stacyę ratunkow ą zgłosiła się niuja- 
k a  K atarzyna B lak, mieszkająca erzy ulicy Flo- 
ryaóakie.i 1. 26, którą podpity mąż poranił nożem 
po głowie oraz odgryzł jej palec. Ranną umieszczo­
no w Klinice chirurgicznej, męża pociągnięto do od­
powiedzialności sadowej.

Dalej opatrzyło pogotowie Tow arzystwa ta tan - 
Kowego 8-lotniego chłopca, Tadeusza Skopka, któ­
ry oawiąc się pistoletem, postrzelił się w rękę i 
czoło.

W  sobotę prxied południem um arł n ag le  ua udar 
sercowy Jan  Podiam i, ręaawicznik, Mały Rynek 
1. 5 . Zawezwane pogotowie skonstatowało śmierć.

W  dniu  tym też po południu w jednej z kam ie 
nie p rzy  ulicy G rodzkiej, robotnik ZielińaRi, za ję ty  
pracą na  d rab in ie , spad ł z niej na  bruk podw órza 
i doznał pęknięcia czaszki. Pogotow i > ratnnkow;- 
odwiozło uieszczęóliwege do klii-ik ch irurg icznej. 
Do dziś z ra n a  ZiellńsKi żyi jeszcze, a le s tan  jego 
je s t bardzc groźny.

W  sobotę wieczór spostrzeżono u tro jga dzieci 
wyrobników, mieszkających przy nlicy św. G ertru­
dy, 1. 10, sympiomata otrucie się — prawdopodo­
bnie suszonemi grzybami. Przybyłe pogotowie udzie­
liło pierwszej pomocy i chciało dzieci Labrać do 
szpitala, ale się rodzice nie zgodzili. DzięKi in te r­
w encji pani S., mieszkające; w tym domu, i dra 
G ertlera, który się bezinterenownie dziećm i zajął, 
zostały dzieci uratow ane.

Z autonomii. Z Chrzanowa piszą nam Rada 
powiatowa chrzanowski, w nowym swym składzie 
odbyła pierwsze swe posiedzenie i załatw iając wnio­
sek prezesa sw eg o . br. A. Wodziekiego , z. ioała 
z dniem 1 stycznia 1904 r. myta drogowe : mo­
stowe na drogach powiatowych. Uchwała ta  jeBt 
tem bardziej znacząca i zasługuje ua tem większe 
nznan ie , że myta powiatowe w Chrzanowst iem 
przynosiły (w ostatniem trzechleciu) po 24 .000  ko­
ron rocznie, a ubytek w dochodach wskutek ich 
zniesienia spowoduje podwyższenie stopy dodatków 
powiatowych do podatków bezpośrednich najmniej
0 51/*°/ł  Przeciw zniesieniu myt, których iBtnlenie 
w X X  wieku je st anomalią, nie podnoszone wcale 
zasadniczych zarzutów , nieliczni oponenci żądali 
tylko, aby się wstrzymać z załatwieniem sprawy 
aż do postanowienia zniesienia myt także przynaj­
mniej w powiatach sąsiednich. Przew ażna wszakże 
większość Racly byia zdan ia , i  przy tak ważnej
1 doniosłej reformie oglądanie się no inne powiaty 
odwiecze sprawę na ^ o g ie  H należy wła»nie 
rozpocząć, a p, zyaład powiatu chrzanowskiego po­
ciągnie inne. zniesieniem myt oświadczyli się

wszyscy , reprezentanci włościan po zas.ągnięciu 
opinii swych wyborców, i wszyscy przedstawiciele 
obszarów dw orskich, które zniesienie to najwięcej 
dotKnie, bowiem dodatku powiatowego z ob­
szarów tych przeniesie wielokrotnie kw o tę , jaką 
średnio rocznie z tytnłu opłaty mytuiczej uiścić 
mogą. Przeciw zniesieniu występowali tylko przed­
stawiciele gmin miejskich i częściowo wielkiego 
przemysłu. — Równocześnie uchwaliła Rada po­
wiatowa wnieść peuyeyę do Sejmu o zniesienie myt 
krajowych, których w powiecie chrzanowskim istnieją 
dwie stacye.

Usunięcie Wójta. W ydział powiatowy w W ieli­
czce dnia 18 b. m. usunął z urzędu wójta gminy 
ZakrzóweK Józeta Batkę za nadużycia służbowe i 
nieporządki w administracyi Sprawa zakończy się 
przed sądem karnym. Obowiązki wójta poruezono 
p. Piotrowi Czabrytowi , przemysłowcowi z Za­
krzówka.

Z Mszany Dolnej piszą nam dnia 20 bm. Miej­
scowe Kuło Towarzyotwa „Szkoły ludowoj" u rzą­
dziło dzisiaj o godzinie 1 w połndnie drzewko dla 
dzieci szkolnych. Saię straży pożarnej, wśród któ­
rej ustawiono kilkum etrową jodełkę, nadzwyczaj 
gustownie przybrana i rzęsiście oświetloną, zapeł­
niły dzieci szkolne, których przybyło z górą 600 
pod nadzorem kierowm aa szkoły i uanczycieia. Re­
sztę sali, tudzież salę boc/.cą zajęła miejscowa in- 
teligencya i rodzice dzieci, na estradzie zaś zujął 
miejsce ‘ komitet, a nadto złożono przygotowane 
nbrańka. piaeważnie góralskie, wykonane rączkami 
tutejszych pań, tudzież kosze z jabłkami, orzecha­
mi, ciastkam i itp Dzieci zaśpiewały kolendę „W  
żłobie leży", poczem prezes miejscowego Kola prze­
mówił do rodziców i dzieci, zachęcając tych osta­
tnich do nauki dla '  dobra ich samych i ojczyzny. 
Następnie obdarzono 60  dzieci ciepłą odzieżą na 
zimę, a  nadto wszystkie obecne łasociami. Widok 
rozpromienionych tw arzyczek dziecinnych był wy­
datną nagrodą dla zajmujących się całą tą  uro­
czystością.

Bochnia. Dnia 4 stycznia odbęaz ie się w sali 
kasyna bal na rzecz tutejszego Tow. bursy gimna- 
zyalnej.

Brody. „Sokół" nasz naoył dom i piać za 15 
tysięcy koron. W  domu tym mieści się obecnie ka­
syno urzędnicze.

Ze św iata .
Zamknięcia uniwersytelu. W  gmachu uniwer

sytetu warszawskiego pojawiło się ogłoszenie re­
ktora Uljanowa, żu wykłady i praktyczne ćwiczenia 
w uniwersytecie z o s t a j ą  z a w i e s z o n e  do n a ­
s t ę p n e g o  p ó ł r o e z a  a k a d e m i c k i e g o z t e m  
zastrzeżeniem , by póŁocze wiosenLe przedłużone 
było na takąsam ą liczbę dni wyKtadowyeh, jaką o- 
becnie opuszczono skutkiem zamieszek.

Nagły zgon. Z Lublina donoszą Onegdaj przy­
był tu  Henryk S i e n k i e w i c z ,  aby razem z pp. 
Radziszew skim , Balińskim i Witoldem Lewickim 
wygłosić tu odczyt na powodzian. Na dworca po­
witać przyDywających Lomitet z prezesem Tow arzy­
stwa kredytowego , Wiady&ławem Gorzkowskim, na 
czele. Na s ta c y i, oraz na placu przed dworcem 
tłumy oczekiwały nt. SienKiewicza. Atoli cały na­
strój uroczysty, z jakim miasto oczekiwało ua przy­
bycie gośc i, zwarzył niezmiernie przykry, smutny 
wypadek. Z dworca Henryk Sienkiewicz wsiadł do 
kaie ty  wraz z prezesem GorzKowsŁim. W  kilkę 
chwil po wyruszeniu, p. W ł. Gorzkowski zasłabł 
nagle i zsanął się bezwładnie na podadzki karety. 
Sienkiewicz sądził, że to omdlenie. Zatrzymano k a ­
retę i wezwano pomocy. Niestety stwierdzono już 
tylko nagły zgon W ładysława Gorzkowskiego wsku­
tek  paraliżu serca.

Smutny ten wypadek spowodował , rzecz prosta, 
odiożenie odczytów. Odwołanie również wszystkie 
uroczystości, przygotowane na przyjęcie gości.

Wystawę przemysłową w Wiedniu zwiedzili
dzisiaj arcyK siążęta Franciszek Ferdynand i Otton 
i w yrażali się o niej z wielkiem  uznaniem

Klne'se Watykanu. Od pewnego czasu obiegają 
po dziennikach i to poważnych wiadomości, że pa­
pież zamyśla przeprowadzić reformę skarbowości 
watykańskiej. Katolicki dziennik „Koelnische Volks- 
zeitnng" doniósł o tem przed kiikn dniami, obecnie 
zaś znany dziennikarz klerykainy, Carry, były re ­
daktor pisma „M oniteur de Romo" ogioBił , w tej 
sprawie artykuł vy „Corriere della Sera". Otóż 
Uarry stwierdza przedewszystkiem , że wprawdzie 
P ins IX  zostawił swojamn następcy Leonowi X lII  
około 80  milionów lirów, że jednakie skarb ren za 
Leona X III stopniał znacznie, skutkiem chybionych 
spekulacyj giełdowych monsignora Foichi’e g o , oraz 
skutkiem tego, że z Francyi świętopietrze płynęło 
o wiele szczuplej, niż dawnemi czasy. Świętopietrze 
z Francyi zmniejszyło się z dwóch powodów Sku­
tkiem odpornej polityKi W atykanu wobec Firancyi 
znaczna częić fraueusk leh  katolików  p rzes ta ła  przy­
czyniać się datkam i do św iętop ie trza, a następnie 
mnsieli katolicy we Francyi ofiarować znaczne sn- 
my na otrzymanie w rękacli zakonników nierucho­
mości, do których rząd rościł sobie pretensyę. — 
Uoytkn z Francyi wcale nie pokryły inne narody 
„Niemcy zwłaszcza — pisze Carry — dyssezą b ra­
kiem Hojności który w W atykanie stał się przy­
słowiowym. Włosi również się nie sp isa li, a Rzy­
mianie — jak powiada Carry — sąazą , że Waty 
han powinien wzbogacał ich samych. Rzymian. — 
W  kościołach rzymskich składki ua świętopietrze 
przynoszą esasem za cały dzień... 75 centymów, 
dtąd budżet W atykanu wykazywał w ostatnich la­
tach niedobór, który pokiywano z kapitała. P ins X 
chce uporządkować z tego powoda zarząd skarbn 
watykańskiego.

Kc L u d w ik a , była następczyni tronn saskiego, 
która, jak  wiadomo, uciekła z nauczycielem swych 
dzieci, G ironem , obecnie zaś przebyw a, jaao  hr. 
Montignoso we Francyi, nie straciła sympatyi n lu ­
dności w Dreźnie. I  tak  znaczna liczba t&mtojBzyeh 
pań oftaiowałs h r Montignoso pięsną sarzynię s ta ­
roniemiecką, .bogato rzeźbioną, na gwiazdkę. Ró­
wnież córeczka jej otrzymała zabawki na gwiazd­
kę. — Do upominków dołączyły panie drezdeńskie 
adres.

Cholera. Oficyalnie donoszą, że między 13 a 
18 bm, zmarło w Cherbelz (w ilatet bagdadzkt) 393 
osób na cholerę. Ponieważ jednak władze wiele 
wypadków cholery ta ją , przypuszczać należy, ż. 
nmarłu z n a c z n i e  w i ę c e j .

Emigracya z Auatro-Węgier. Na wainem zgro 
madzenin dolne anstryackiego Towarzystwa przemj 
słowoów w W iednia wygłosił adwokat W eisl od­
czyt o emigracyi z »ustro-W ęgier. P relegent na 
podstawie dat statystycznych stw ieidził, że w ubie. 
głym peryodzie sprawozdawczym, to jest od 1 lip­

ca 1902 r. do 30 czerwca 1903 r ,  rneb em igra­
cyjny w Eoropie przybrał ogromne rozmiary , E u ­
ropę opuściiy przeszło 2 miliony lndzi, ozakając 
znośnycb warnnków bytu na innycu lądach, a prze­
ważnie na ziemi Stanów Zjednoczonych. F ta n c y a  
od r. 1873 nie miata ani jednego roku, w którym 
emigracya przewyższyłaby liczbę 8000  głów. --  
W  tym samym ezas.e, gdy Anstro-W ęgry straciły , 
na rzrsz Stanów Zjednoczonych pi zeszło 14/j mliio 
na ludności, z Francyi wywędrowało zaledwie 20C 
tysięcy. W  rokn ubiegłym wywędrowaio do Ame­
ryki północnej z Austro W ęgier 22G.000 i tylko 
jedne W łochy wykazują więknzą cytrę wychodźców, | 
W edług narodowości emigracya z Austro-W  ęgiei 
przedstawia się w następującyjh liczbach: P o l a c y  
37,500, Słowacy 34.400. Kroaci i Słowieńcy 32.900, 
W ęgrzy 2G 100 , N.emcy 23.600, żydzi 18.760, Ru- 
sini 9.840, Czesi 7.220, Rumuni 4 .200 , Włosi 
2 .170  itd. Wychodźcy, przybyli w rokt ubiegłym 
do Ameryki północnej, wykazali się majątkiem w 
kwocie 15,175.000 Koron, a więc sumą 7 2 1/s na 
głowę.

Rabunki na kolejacn i drogach publicznych w 
RoByi są na porządku dziennym. I  tak  w general­
nej dyrekcyi kolei śrousowc -azjatyckiej zamasko­
wani rabnsie związali stróża, zamknęli go w kc 
morze i zabrali z kasy 110.000 rubli. To stało się 
w Rosyi azyatyckmj, ale i w europejskiej dzieje się 
podobnie. I  tak na gościńcu, wiodącym z Odessy do 
Olwiopola, napadli złoczyńcy n a . wóz pocztowy i 
zabrali wszystkie przedmioty wartościowe, listy pie­
niężne i gotówkę.

Dowcipna Wojciechowa.
— Czem jest wasz mąż, Wojciechowa?
— A to, proszę pan_, on już od dziesięciu mie­

sięcy jest kandydatem do wolnego łóżka w szpi­
talu.

7amiaet przekazów pocztowych. Zamiejsco­
wym prenumeratorom naszym przypominamy, że 
adm inistracja „Nowej Reformy" przystąpiła już 
dawro do obrotu czekowego pocztowych kas oszczę­
dności i otrzym ała nnmer rschnnku 857,484. Cze 
ki pocztowe zaprowadziliśmy dla wygody i i  lute 
resie naszych  ̂ prenumeratorów zamiejscowycb, k ó-. 
rzy nie będą jnż potrzebował! posług1 - ać się prze­
kazami pocztowemi i zaoszczędzą w ten sposób 
koszt matki pocztowej w kwocie 10 hal. Na pro 
wmcyi, zwłaszcza na wsi pozbędą się aboncuci nas 
przykrego często trndn staran ia się o markę pt 
cztową.

Czek nie podlega ż a d n e j  o p ł a c i e ,  D*0 
abonent na „poświadczenia złożenia" w ypełni oupo 
Wiednie rubryki, a mianowicie rubryki: „na wlsjsii 
kę w kwocie....", a dalej wpisze nazwisko b*oje 
rubrykę: „wniesioną przez.,.." i t. d.

M a r k ę  p o c z t o w ą  z a  5 h i l e r z j  przylepia 
abonent na drugiej (białej) stronie czeku w rubry 
ce: „Miejsce na pisemne doniesienia", jeżeli w rn- 
oryce tej udziela administracyi naszej jasiegos dc 
niesienia, n p. o zmianie adreBU, lab tym podoonii. 
Jeżeli miejsce to pozostaje pnste, marki natnralni - 
przylepiać nie trzeba.

Dla wiasnej informacyi abonenci powinni dokłs 
dnie przeczytać tekst cieków. Od dzisiaj i przei 
dni następne załączać będzie dla zamiejscowyci 
prenumeratorów adm inistracja naszego pisma bian 
kiety czeków pocztowych, zamiast używanych do 
tąd pizekazów pocztowych.

Składki. Dr Kdmund r.soUer ziużyi na Przytulisk* 
weteranów z 1P63 r. 40 K, jako nieprzyjęte od p„ A. 
z Dębnik

Na gwiazdkę dla dzioci polskich w Morawskiej Oo ., 
wie złużyła p Modesta M annichowa W iednia 4 K.

Dla biednych uczniów złożył p. S. Cebula S F
Dl? Tow. „Szkoły lnoowej" złożył p. A nton5 Ruzsm  

ski 10 K, zebrane z m ioyatywy p. M. Bielińskiego.

Znaleziono w sobotę k ilka Koron. Można Je ode­
brać w A dm ih istraey l „N. R eform y".

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(W  dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieezór.)

We wtorek: Prof, uniw dr Włodz.miorz Czerkawsl 
„Rozwój Galicyi w drogiej ^ołowie XIX wieka" (w aa 
nr 62 ios. Kopernika w Collegium novntn)

W e środę: Prof. uniw. dr Włudzimi orz Czerk„wski 
„Rozwój Gahcyi w d ro g iij połowie XIX w ieku" w sal: 
ur 62 im Kopernika w Coli. nov.).

Repertoar Teatru miejskiego.
W t wtorek- „Oj k ibiety, kobiety!"
W e środę: „Hamlet".
W e czwartek tea tr zam knięty.
W  piątek: „Kopciuszek “
W sobotę po południu „Kuśeiaazko pod Racławic i 

mi" (ceny zwykłe); w ieczó i „ L u d k a  .
W niedzielę pu południa: „Kopsiiszek" (ceny zwy - 

a łe ',  wieczór: .Zm artw ychw stanie"[©), WlD.CŁOr: r> n . . ,  • • ,,w  poniedziałek: „Półdzi0WlC6 ,
We -i torek: „W esele Figara"

Z ka-saśir^a We wtorek 22 gindoa Zenona żołn. 
i Honorata mm.; we środę 23 grudnia: Wiktoryi i Mi- 
gdona m.; we czwartek 2-« grudnia: W igilia. Aóama i 
Ewy.

Wschód siońca 22 go grunnia o godzinie 7 ininut 39 
zachód  ̂ goń:: iie 3 minut 35 długość dnia godzin 7 
minut 56.

Z krenswakiegj obaarwtueryiiM. Dmr 20-8o grudb 
termometr doBzedł od — ffi do +  0-8 0 /  uaromi - 
podnosił się.

D n ia  21 grudnia o godzinie J ram ntan u«-ouiet, i 
7fil‘73 mm, term om etru  — 0‘6 C.; wiatr WBCkodni.

O a b r - y u l a k i i  i f i £ r a k ó v r )  ka­
puje, sprzedaje i najm uje —■ fortepiany, pia­
nina i harmonie -  krajowe . zagraniczną — 
nowe i przegrane — za gotówkę i ta  spłaty-— 
bez zaliczki.

SŁ t e a t r u .
„Zmartwychwstanie", dramat w 4 ak a :n 
prologiem, napisany wedle powieści L Toistc 

ja przez Henryka Bataille.
Jesu we współczesnej literatura" rosyjskiej jede-1 

rys tak potężny i odrębny, tak odbiegający w sw? 
charakterystyce od w szystkiego, co niesie kultura 
zachodn, że  nadaje on specyalną eecnę tej tw ór­
czości na wskroś nowoczesnej. Je*t nim żyw iołow a  
gita brutalności i skrajnego realizmu, kladąaa sw e 
piętno na wszy»|.kiem, co wychodzi z  pod pióra ro­
syjskich dramaturgów. Mieliśmy w ostatnich cza­
sach sposobność stw ierazić to na całym szeregu  
otworów, które przesunęły się prze* nasz. scenę. 
Ozy przemówi: z niej Gorkij, czy Nadiejnow, Kry- 
łow, czy sam wreBzele prorok z Jasnej P olat , 
w szyscy oni zostawili nas pod jakiemś poteżnem  
wrażeniem, z którego na -azie sprawy zdać sobie 
niepodobn o Bo dłiższem  dopiero roztrząsaniu o>-
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niesionych vr teatrze w rasta , dochodzi się da prze* 
feonani_, że przemawia do aa,a łkająca In . >a, peł­
no ew angelicznej proatety, że przesuwają się przez 
i  enę typy duchowe lidz i nie spotykanych ani w 
naszem życia, aai w atsznnhach, Jakaś prostota 
neiać i myśli, wyrażonych w formia najpierw omie jszej, 
nnosl się nad tym teatrem i tą  literaturą , skrępo­
waną jak duch narodu w awoich najczystszych, 
najszlachetniejsłych przejawach.

Jednym z takich wyrazów myśli głębokiej, czy* 
staj, ewangi, licznej, natchnionej proztoty uczuć jest 
powieść Tołstoja „Zm artw ichw alan

Francuaka przeróbka sceniczna tego utworu do 
koaana przez p. H  Batailla, jednego i  najwięcej 
naaziei bndzącysh przedstawicieli najmłodszego pa­
ryskiego modernizmu, ratraca niemało najcharaktu 
rysiyczniejssyeh hłyzków Tcłetojowakiej myśli. Ale 
nawet w tem bladem odbicia, jakie daje nkład 
prsezn sezony dia paryzciege Odeanu, a zetem obli­
czony aa  biy isatliw e i dorywcze dsiałam e sceni­
cznego efektu, wychyla się jaazcze oblicze wielkie- 
go myśliciela, zaop»tr*r,nego w n iz iiy  i głębia, 
siodyująoego dusię iudaką w ja j najpierwotniejszych 
rynacn.

Zmartwychwstanie! W ielkie święto chrseśeijad 
siwa, podsuwa Tołstojowi temat godny gienialuego 
jego nm ysłi — odtworzenia zmartwychwstania z 
graachn. zwątpienia 1 upodlenia istoty ludzkiej, kt<5 
1 1  b ratalny los spycha w atchłań nędzy i fizy­
cznego I moralnego upadku. Jedua iztota upada — 
iraga, na k tśra j cięży wiua tego upadku, d ż r ig a  

ją  r. najwi, ..tym  wysiłkiem na wyżyny calowi* 
aeńutwa. Ta zmaganie się dwóch natur łódzkich 

stanowi traść dramatu, w którym potężoy talent 
Tołztoja rozw ija tw ą niezgłębioną filozofię ewau- 
gialiczną. Ani śladu tu doktryny — okrom prawdy 
odsłaniającej ogrom nędzy i niedoli ludzkiego ist­
nienia. Tylko że gdy w powieści asotywa poświę 
eenla się głównego bohatera aą przeprowadzone 
drogą logLznej dedoscyi i atają się czytelnikowi 
jasne i zrozumiałe, w przeróbce sprężyny d ila łsn is 
nie występują dole plastycznie. Stąd postać Nie 
chlndoTa sta je  się niejasną i niezrozumiałą, jest 
tworem fantaayi literackiej, odbijającym jaskrawo 
ad *toc>enia drgającego życiem

Praeprowadzenie dramatu, poczynając od lekko 
naszkicowanego prologu, w którym przesuwa się 
scena uwiedzenia Katiuszy w dzień Zm artwychwsta­
nia przf-i młodego poruezniki gwardyl ko. NiecLIu 
dowa, aż do wstrząsającej tragizmem sceny rozsta­
nia si} z tązsam ą odrodzoną duchewo Katarzyną, 
gdy ta idzie na osiedlenie w lody sybirskle i od­
trąca  ofiarę życia ze strony księcia, dokonane jest 
przejrzyście, zręcznie i pod względem teatralnym  
doskonale. A kcja  rozbita na efektowne obrady, od­
słania cztery jaskraw e epizody okropnej tragedyi 
życiowej, jaką w następstwie npadku swego prze­
chodzi K a tu sza  Wdzięczna, pelae nrokn, poezyi i 
naiwne] w.ary w przyszłość dziewczę poznaliśmy 
w prologu. Akt plerw izy zaś przenosi nas do sali 
sądowej, gdzie tężsamą Katinszę widzimy ztojącą 
przed ządem, ja io  oskarżoną o zamordowanie knpea 
w domu publicznym Scena sądu przysięgłych, od­
tworzona doiadrem l zatyryciDemi rysami, daje au ­
torowi sposobność napiętnowania wymiaru sprz- 
wlzdliwości w Bosy i. Scena ogłoszenia wyrokn 
działa nastrojowo wstrząsającym dusaę okrzykiem 
protestu zasądzonej niewinnie ofiary A potem ma 
my pr« wdtiwie dantejski zbraz piekła w więaienio 
rosyjskiem, przewyższający brutalnością rysót? na j­
silniejsze zceuy i  „Na duie“ Gorkiego ,1 odsłonę 
w sapitaln więaiennym, akazającą początek odro­
dzenia lię  K itinsay.

Ostatni ak t najsłabszy może pod względem ry- 
snnkn, to jnż tylko epilog kompoaycyl odsłaniający 
wielkość pclwięcenia dwóch dasz. Scena praedsta- 
wia etap sybirski z gromadą skazańców, w liczbie 
których jzst i Katarzyna- Przesnw a się cała kolle- 
keya typów szuicowanych może dorywczo, pobie- 
ŻDle, ale plastycznie. W  Ich licibie Jest i rodzaj 
Tołstojowskiego apostoł*, pozielenieć Slmonson. hardy 
marzyciel z duszą dziecka rwącą się 4o sprawie­
dliwości 1 wolności. Ten nieszczęśliwy zbliża sit, do 
Katiasay a njęty ogrrmem i szczerością, je j cier­
pienia. ofiaruje jej się na męża, to w a ru  sza i o 
pieknnr Nieehlodow, Etory towarzyszy skazańcom 

dobrowolnie, iga Iza się na połączenie tych dwojga 
n 'e  wiedząc, że ze strony KaUnszy je s t to ak t 
największego poświęcenia się dla tego, którego ko­
chała i korba całą potęgą odrodzeni] miłości. A 
dzieje się to znowu w dzień Zm anwyca wsiania, 
podobnie jaE przed laty 10. I  znown słychać 
śpiev pobożnej gromadki, nucącej pleśń smartwycb 
w stania i znowu powtarza się obrzęd całowaniu się. 
Katinsza podaje Niechlodowowl na ostatnie pożegna­
nie ni* usta al* cięło, na kuópem on wyciska po 
całnnek — 1 ze siewami „Cbrystna zm artwychwstał11 
odchodzi ns zawsze.

O ile postać K atarzyny występuje w ntw erse sce- 
n lezaya u* pełnej plastyce rysów reslnyen 1 psy 
thlezDycb, o tyle drngi Dohster Dym itr Nieehlodow 
wyrhoJzl blado. Dla tego, kto nie czytał powieści 
i nie zna pebndrk. które pchają księcia do eksoia- 
eyl czyno, pcauty i poświęcenia, postać jego wy­
dać się może uletylko niezroznmiałą, ale chwilami 
komiczną. Nie zmienia to jednak faktn, że przerób 
ka peslada aa ltty  wybornej zcenicznoiici, że wywo 
ła je  siine, nieprzemijające wrażenie, pomimo tege 
aawet, Ż« aw zgiędnując wymagania plastyki scen!- 
ezuej, p Batallle mnsiał nadwerężyć subtelność 
skryi powieściowej i włożyć w usta K atarzyny wy­
znanie, że kecha Nieehlniowa I diatego idzie n» 
wygnanie. To wyznanie, którego sresstą nie ma w 
powieść1, pozostaje w spraecznośei z ewotucyą du­
szy Katarzyny

Mało Jest w repertoarze współczesnym ról tak 
skomplikowanych w sweieh rysach paycnicanych, a 
przez to tak bardzo popisowych i na pierwszy pian 
wysunięty en Jak postać Katiaszy. P an i Wysocka, 
atórej przypadł w ndalale fen wdzięczny popis, od- 
aaiazra w bogatej skali swego talentn wszystkie 
potrzebne warunki. Ujmowała wielkim poetycznym 
wdziękiem j**« naiwne, pełne wizry, rozkochane 
oaiew izę w prologu, obudziła grozę niepowszednią 
siłą dramatyczną w scenie więziennej, gdy spodlo­
ną dassę nlesactęśliwej ofiary sprzeczne targają 
ncanels i wrażenia, wydobyła wreszcie z dziwną 
miękkością słodycz i rtzygnacyę poświęcenia w 
akcie ostatnim . Różnorodność rysów 1 cieniowania, 
Jakiege wymaga ta  postać Hteracko-ew ingiellezna, 
pruenlealena w ramy dramatn, była ryzykowną pró­
bą a której talent p. Wysockiej wyszedł zwycię­
sko.

P. Mlalewiki miuf z a ś n ie  mniej wdzlęeznn ze 
wagiędn, ie  rola Nlechludowa, będąca wcieleniem 
Tołstojowskiej Ido*, nie ma uchwytnych rysów, lii- 
me to, były w jr z e  artysty  momenta wielkiej ek«-

ti O W a It & F  O i i  M a

Od wydawnictwa.presyi nczncia, była jednolitość w n t.ay  naniu ten u 
ro li , drgającej akcentami bóln serdecznego, rezy 
gnący i i skupienia dnuhowago. Obok tych dwóch Z nowym rokiem rozpoczynamy w felctonie
ról z ruchliwego zespołu uwypukliła się jaszcze | „N . Reformy" druk niezwykle zajm ującej, dla
postać Feodouyi w ładnej grze p . Ordon i Si 
mensan, doskonale naszkicowany przez p. Sosno w- 
aklego. Jednym  z najcelniejszych zzczegółów sceni­
cznej interpretacyl było przygotowanie i odegrania 
aktn więziennego. Tn i artyści w poszczególnych 
rolach i całość pod względem reżyierskim przypo­
mniały w szczegółach aajiepsze trrdycye naszego 
tea trn .

naszego dziennika nap isanej, powieści Jozefa 
G 1 a d y p. t . :

„Gpopnl11.
Kryjący się, z łatwo zrocum iałph powodów, 

pod tym psendon.mem jeden z p trwszorzędnych 
puwieściop:3arzy polsk.eh, autor . I w a n a  W a ­
s i l e w i c z a  G a r d ó w  a", który niezwykłem

W szystkim artystom grającym w sztuc- a g ra ł 91S Prze d  dwoma la "J pow ^dzenien  —
caiy prawie pereonal, (z małym wyjątkie-i, dwóch 08®uł " a jn o w sz ą  sw oją  p ra c ę  n a  t le  s to sunków
pań, będących chwilowe w niełasce n ła d z y ) , za P° ^ - r o s y j s k i c h  w  L ubelsk iem . N ie w ątp im y,
pisać naieżv wyrazy a z a w la  za icn sk le c a n e  u z i-’ że  ^O p o rn i" , ja k o  m epow szedflte  w nasze j l i ­
towania reżvseryf zaś .  rta rem  przyge-nwani. 'd a t u r z e  pow ieściow ej z jaw isk o , obu d zą  żyw e 
tła 1 ram dl tego uk  .ow**ećnle6o utworu , k tóry ^amteieSOWH te w szero k ich  sfe ra c h  czy te ln i
z wiem względót ma prawo liczyć na dłnższy ży- 1 ' wa tl,J
wot repertoarowy, W. P r .

.  I

K ronika lw ow ska.
I fW Ś h r , SI g ru ś ilu .

Stary zwyczaj Eeloadowaaia pe domach poi 
skich wskrsesza „Kołko młodzieży śpiewaków i 
m andolinlstówu. Kilka grnp lvch kolendników rozej­
dzie hlę w wieczór wigilijny po mibście naszem l 
od domn do domu wędrować będzie z kolendą i pu-

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek wy- 
cbodząoej w tygodniowirm, książkowym dodatku 
„N. Refor ray ‘. znakomitej powieści B o l e s ł a -  
w i t y  p. f.:

„ t J e z i  m  j o n n
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 

nabywać ̂  mogą po znacznie zniźonycn cenacn
czasopisma:

szbą na cele Tow arzystwa „Sakoły ludowej". Sym- »* W I T ^ d l ^ O ^ i a r A e O
patyi-zny esl i ochotne ahęci uiładzieży puwinny je j znany, ilustrowany tygodnik lite ra c s i, wycho- 
otworzyć drzwi wnzyitkich rodzin polskich. j dzący w W arszawie. Cena w Krakowie 1 9  K

Wieo funkeyoraryuszow autonomioznych od (zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 2 0  K  
bywa się we Lwowie. Zagaił g* p. Sawicki, po- (zamiast 25 K 50 h) rocznie. P r e u u m e r o -  
czem wybrano przewodniciąeym p. Iwaszkiewicza w a ć  m o ż n a  t a k ż e  k w a r t a l n i e ,  
z Tarnopola, a jego lastępeą p. Karasińskiego z W ydawnictwo „ W ęirtrwca" przeznacza, jako 
Oświęsima. Sprawę organizacyi fankeyonurynszów j b e z p ł a t n e  p r e i n i u m ,  nr. rok .1904, dla 
autonomicznych referował p. Niedenthal, Etóry wy sw oich prenumeratorów, 100 obrazów o le jn y ch  
kazał różnice w wyposażeniu równorzędnych nrzę*; i akw arelow ych, wysoKioj wartości artystycz- 
dników państwowych i autonomicznych Przechodaąc nej, pendzla artystów polskich. Obrazy będą 
po kolei rezolucy*, przedłożone wiecowi do nchwa- roziosowane za rozwiązanie łamigłówki sylabo- 
lenla, wykazał mówca potrzebę utworzenia przy wej. Oprócz tego w s z y s c y  p r e n u m e r a t o -  
W ydzłsle krajowym wzpoinego fnndnzzn *merytul r z y  „\Vęarowca“ otrzymają bezpłatnie rep ro  
nego i jednego sta tu tu  dyacyplinaraego na wzói d u k ry ę  najpiękniejszego z ty ch  100  obrazów.

„No-rząónwego Po dłnżssej dyskusji odesłano rezolr- 
eyr do komisyl. Po wyborze dwóch Eomisyj, jednej 
a.a sn riw  ogólnych, a drugiej dla spraw fnnkcyu- 
na^ynszy W ydziału krajowego i sekretarzy c  i  po 
wiatowycb — komisyoai tym oaaano do rozporzą 
dz*nia zapadto już rozolneye, a nadto wnioski po­
szczególnych delegatów, lla rsza tka  hr. Badecieg) 
uchwalono poprosić na jiiotektora towarzystwa.

Na drągiem z rzędn posiedzenia przyjęto wczo­
raj rtz«lneyę w sprawie organizacji fnnkcyonaryn- 
szćw autonomiczny :h- oraz wnioski w sprawie pra 
gmatyki słnżbowej w W ydziale krajowym. — Oana 
cienie miejsca 1 cz&°u następnego wlecn pornczose 
wydaiałowi Stowarzyszeni*, —  W  końcn nchwalono 
wnieść petycyę o snbwencyę do W ydziału krajow e­
go i do W ydziałów powiatowych,

To> nie ona. W sprawie podanej przed tygo- 
lin.em, przez naszego korespondenta lwowskiego, 
pod powyższym tytnłem  wiadomości o rzekomej 
sebadaee w łaaienkach „D iana" przesyła nam za­
rząd tycnże sprostowanie, w ktorom wiadamość tę 
nważa aa pozoawioną podstawy. Do sprostowania 
tego dołącza zarząd łazienek 4DIany" poświadcze­
nie dyrtkcyl policyi stwierdaająoe, iż w podobne], 
]&k podana wówczas przea korespondenta naszego 
oprawie, z żadnej strony nie odnoszono się o int-er- 
weneyę de lwowskiej dyrekcyi policyi i sad en te2 
z organów policyi w podobnej sprawie nie in te r­
weniował

Pożar W pollteonnioe. w  nocy z soboty na 
nie di elę wybuchł pożar sufitowy w stacy1 kerami- 
cznej w tntejszej politechnice, skutkiem nadm ier­
nego ogrzaniu, pieca tochuiczuego, który nie miał 
odpowiedniego połączen.a z kominem. Pożar nie wy­
rządził więEsztj szkoay, dzięki natychmiastowej 
akcyi ratunac wej pogotowia straży pożarnej. Na 
miejsce pożaru przybył wiceprezydent namieotnlstwa 
Liedl 1 szef btnra prezydyalnego radca nam iestni­
ctwa Zaleski,

Kom)*ei partyi aocyaino-dbntokrBtyoznej zwo-
łi na dzis.aj na godzinę 7 wlbczorem zgromadzę 
nie Ind owe w sprawie zamierzonego podwyższenia 
podatki czynszowego i panajęce) obetnie we Lwo­
wie drożyny 

„Durny htio“ u m a rł. o n*gdaj umarł w 63 r 
żyaia Ja n  Lis, od szeregu lat znana we Lwowie 
pod nazwiskiem durnego 'J a s ia "  postać. Wystawał 
".ałemi dniami na nlicy, przed hotalem Zor % iab 
w ulicy Halickiej i umysłowem swem kalectwem 
bawił niewybredna r»ebie uliczników. Bo też f ka­
lectwo to spokojne było, ciche, nienatrętne, a  zwy­
kle kaskadami wesołego śmiechn npięaszsne 1 bez- 
troskliwej radości. Nad idyotą tym biednym, niepo- 
caytalnym i w tej swojej niepoczytalności szcaęśli 
wym, jaśniała jakDy jak a i gwiazda ciągłego zade 
wolenia ze świata, z* siebie, a lodzi, taki pogodny 
optymizm i naiwna filozofia, jakie się chyba n dsieci 
spotyka.

Śmiał się też „dnrny Jasio" z* wszystkiego 
wszystkich. Smfał się, kiedy słońce Świeciło, kiedy 
mróz trzaskał, kiedy szedł za pogrzebem wojsko­
wym z mnzyką, tnż obok kap«1m!strza. Szczyt po­
pularności osiągnął „durny Jasio" filosofowaniem 
na tem at życia i śmierci. Uosobieniem śmierci był 
u niego p, Kurkowi ki, właściciel zakładu pogrze- 
nowego i Jasio prawił tłumowi, „że wszystkich do­
brych Indai pozabierał p. Knrkowski, a same ła j­
daki zestali na świecie..." Clesayla się z tego gro­
mada pauprów ulicznych, priekup#k, po»łag*czy 
pnblicanych itp.

Ni»tykany przerf władze, obdarsan j przez puDli- 
cznoić odpadkami cygar, “tał się „dnrny Jasio* 
f ig n rą  typową, powszechnie znaną, cbarakterysty 
esną ceehą lwowskiego brnko. N ieraz wśród gaw ie­
dzi, otaczającej *ę postać, staw ał stróż władzy, 
półksiężycem ozdobiony rzecznik pub icznego sp* 
koju, a wtedy oczom przechodniów przedstawiał się 
niesłychani* ciekawy i oryginalny obrazek rodza­
jowy policyant trzym ający się za boki od śmiechu, 
razem a *hłopaczHeir. szewskim, przekupką, „batia- 
rem ", dorożkarzem, co konie awoje opuścił, s łigą  
z koziyk ieu  w rękn i ekspresem.

W  ostatnich latach sta ł się nieco zgryźliwym i 
począł wyprawiać aw antury Gmina oddała więc 
„dnrnego Jasia"  do zakłada dla nieuleczalnych, 
gdzie umarł.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy 
woj R eform y":

„Nowe. Mody *
ilustrow any dwutygodnik lwowski po 2  korony 

4 0  hal. kw artalnie;

„Ś m ig u s“
lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­

ronie 80 halerzy kwartalnie.
Na czasopisma te należy składać prenum eratę 

w admin.stracyi „Nowej Reformy" przed 1 sty­
cznia 1904 r.; w razie przeciwnym adm inistra 
cya n ie  p r z y j m u j e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  z w ł o k ą  w przesyłce pieiwszych numerów.

iczne i

wiadomości „N. Reformy4
i enla 21 iru tn la .

insbruk. Rada miejska w Trydencie z o s t a ­
ł a  r o z w i ą z a n ą  i zamianowany komisarz 
rządowy.

■ Paryż. Ageucya Ravaa» donosi z S a n  D o- 
m . n g o ,  ża regularne wojska zgniotły powsta­
nie w Cristof. v

Tlomsin. D yrektor poim cnych kolei, Chai.gvi, 
zestał pozbawiony rangi i tytułów.

Priedłnżenie leryl fewlrtecznycb.
Lwów „Gazeta Lwowska" donosi: Rada 

szkolna krajowa zarządziła, skutkiem reskryp­
tu m inistra wyznań i oświaty z dnia 18 b. m. 
aby w seminaryach nauczycielskich i połączo­
nych z niemi szkołach ćwiczeń, w których fe- 
rye z okazyi Świąt Bożego Narodzenia trw ają 
do l  stycznia włącznie, aby na przyszłość ze 
względu u» uczniów zamiejscowych także dzień 
2  stycznia był wolnym od nauki szkolnej.

Repertoar Teatru Iwowekiegn.
W* wtorek „Figle wioienne", operm * w S akteoh 

Lindeo* i w ilie  In*.
W * środę „W «ik« motyli" (gefoinny w jstęp Os* 

plińskiej).

Prz:dlatenla słazby woJskowoJ.
Wiedeń M .oistorsteretwo wojny zarządziło, 

aby rozporzadzalni żołnierze trzech ostatnich 
lat reZBfWy z ł pa ^owej i żołaierze przechodzący 
Z dni, m 3 ] gruą a ja r 2 9 0 3  do 1 roku rezerwy, 
p o d d a n i  w a g i e r g C y) w ramach kontyn­
gentu rekrmów z r . 1902  zostali powołani do 
czynnej iłnzby, wzgiędn;e zostali przetrzymani 
także pn za term !.. ich przeniesienia do rezer­
wy, o ile to będzie potrzeboę«a  flia utrzymania 
stanu czynnego arm i’.

Ka czas. nieograniczony.
Kijów. Politechnika została zamkniętą aż  do 

j i fl a 1 s z e g ę i o z p o r z ą d z e n i a .

Wleo cniopskr
Celowieo W czoraj odbył się tn wiec cniop 

ski. P rzyb jli uczesumcy z całej R ary n t/i. — 
Uchwalono wezwać rząd, aby przy odnawiania 
trak ta tów  handlowych obstawał przy zasadzie 
importu bydła i mięsa z R osji i Bałkann. a 
przy odnowieniu t raktatów  handlowych 7 W ło 
chami zapewnił wolny od cła import do Włoch 
dla ansiryeckiago drzewa i koni.

Z deiegaoyi anstrfackiej.
Wiedeń. A ustryacka delegacya odbyła wczo­

raj o godzinie 4 po południu krótkie posiedzę - 
nie plenarne Załatwiono porządeir dzienny 1 
przyjęto do wiadomość, węgierskie „nuntium" 
stwierdzające zgodność uchwal obu delegacji 
w sprawie wspólnego prowizoryum budżetowe­
go, poczem przyjęto prowizorymn także w f”ze 
ciem czytaniu. Prezydent z a m y k a j ą c  p o ­
s i e d z e n i e  życzeniami świątecznemi, oświad 
czył, iż zawiadomienie o terminie przyszłego 
posiedzenia delegacyjnege nastąpi w dr- 
pisemnej,

Na posiedzeniu komisyr budżetowej, 
przed pienarnem posiedzeniem dc- ’gac /i, za­
wiadomił przewodniczący dr B a e r n r e i t h e r  
o życzeniu, wyrażonem z 'silku stron w spra­
wie wybrania speryainego subkomitetn dla 
ZDadama spraw adsinióiracyi wojskowej. Pe 
krótkiej dysknsyi subkomitot, t-en wyorano. — 
Z P o l a k ó w  wszedł do niego del. P o p o w -  
s k i. Subkoaotet, sr» przedstawić wynik swych

obrad kom isji bndżetowbj podczas debaty nad 
rubryką zwyczajnych wydatków ns, wojsko.

Nowy ambasador włośni.
Wiedeń. Słychać, że na stanowisko ambasa­

dora włoskiego w Wiedniu, z którego hr. Ni- 
gra uapewno ustępuje, przeznaczony jest obe 
cny włoski minister sp-aw zagranicznych Ti t -  
t o n i .

, Wlec na rzecz maceaonczyków.
Praga. Na Ostrowie sofijskim odbył się wczo­

raj wielki wiec czeski na rzecz Macedończy­
ków. W wiecu tym wzięły udział wszystkie 
stt onictwa czeskie. Przemawiali na nim po­
słowie H e r o l d ,  S o k ó ł ,  S e d l a k ,  B a i a  
i K 1 o f a c z. P ierw szy mówca, poseł Herold, 
podniósł z naciskiem, że Słowianie nie nmieją 
agitować i propagować spraw swoich. Zamor­
dowanie jednego niemieckiego urzęan.ka dy­
plomatycznego w Chinach dało powód dc wiel­
kiej wyprawy do Azyi wschodniej; natomiast, 
tysiączne raoroy, popełniane codziennie na lu­
dności słowiańskiej w Macedonii, wywołały 
dotychczas tylko — papierowe noty : projekty 
reform.

Poseł S e d l a k ,  Staroczech, zaznać,zyi, że 
Die wystarcza platoniczna życzliwość dla M a­
cedonii; ludności tam Łejszej trzeba pomódz. 
mianowicie pienięazm., odzieżą i żywnością. 
Poseł B a i a  ude-zał ostro na rządy A u s t r y i  
i R o s j i .  Rządowi rosyjskiemu zarzucał, że 
prowadzi tylko n i e m i e c k ą  politynę. W po­
dobnym duchu przemawiał poseł Klofacz, Bnł 
gai Maiimow i Secb Soboticz obaj z Mace 
dom', dziękowali za ta dowody sympatyi 1 
współczucia dla Macedonii. Wiec uchwalił w 
końcu rezolucję, zgłoszoną przez adwokata 
Czernego, wzywającą naiód czeski do składek 
pieniężnych i datków w żywności, odzieży i 
hieliznie na rzecz Macedończyków i wyraża­
jąca współczucie powstańcom, walczącym za 
wolność, narodowość i wiarę.

Zamacb na mam ftoraam..
Paryż. W sali Charras odbył się wczoraj wie­

czorek syonistow, w którym wziął też udział 
Maks Nordau. Około północy dał nagle ubogo 
ubrany młodo, mieć dwa strzały rewolwerów* 
do Nordaua. Pierwszy z ra i .ł lekko Nordaua. a 
drugi innego uczestnika zabawy Osowickiego. 
Zbrodniarza uwięziono. Je s t nim  23-letui C h e  
j o s e l i k  Lubań i ma pochodzić z Rosyi. — 
P o d a ł ,  że jest rewoincyonistą i iose.n  został 
przeznaczony do wykonania zamachu na M. 
Nordaua.

LuDan zeznał dalej, że dlatego chciał zastrze 
lić Nordauu, ponieważ wbrew programowi p ier­
wotnemu syonistów na konferencyi w Bazylei, 
wystąpił w myśl planów Chamberlaina za utwo­
rzeniem autonomicznej Kolonii w północno-wscho­
dniej Afryce.

Paryż. Lubań, który strzelił wczoraj do 
Nordaua, przy powtórnem przesłuchaniu o 
świadczył, ze nie miał zamiaru, zab.ć Nordaua, 
a chciał tylko zwróeić publiczną uwagę oa 
spory w łonie Syonistów.

Poiicya przyszła do przekonania, że ma do 
czynienia z fanatykiem i że spisku żadnego 
nie było.

la ix  Nordau nrodzil e*ę w r 1849 w Bnnape- 
szc ie , gdzie też nczęezai n. wydział lekarski 1 
gdaie nsstępnii o s ia d t, jako lek*rs. W  rokn 1880 
przeniósł się do P aryża i dotyehezas tam przobywz. 
Norcian już w r. 1868 wstąpił do redakcji „Pe 
stor Lloyda , a więc roapoeząt ztw óć dzl*nn!b ri a 
1 literata  bardzo wcześnie Ogłauaał feietony swoje 
w rozmaitych dziennikach niem ieckicn, które chę 
tnie korzystały z jego ciętego pió.-a. Z pośród Wię­
kszych prac jego książkowych zjednały sobie nie 
które znaczną poczytność, jak nn. „K onw encjonal­
ne kłamstwa ladzKości", dalej „Paraaokay" i „Zwy 
roduienie". Nurdan jetu, dzielnym polemistą, chociaż 
często klernje się paradoksami.

Przerwane naładj.
Berlin. Z  Petorubnrgt. donoszą o charakte­

rystycznym epizodzie, jaki zdarzył się podczas 
rosyjsko-niemieckich układów handlowo-trakta- 
towych. D elegat rosyjski tajny radca Timira- 
jew udał się jeszcze przed rokiem do rosyj­
skiego m inistra finansów W ittego z prośbą, 
ażepy wydelegował wyższego urzędnika dla 
spraw w eterynapyjnych, ponieważ sprawy te 
stanowią ważny przedmiot układów. — W itte 
zwrócił się z tem do m inistra spraw wewnętrz 
nych Plehwego, ponieważ spraw j w eteryna­
ryjne należą do tego m inisterstwa. Plehwe zdał 
tę  sp raw ę  na dyrektora u rzę d u  w e te r y n a r y j­
nego  T estisz ew a , a  ten, za m ia s t w y d e ltg o w sć  
którego z wyższych urzędników, sam pojechał 
do Berlina, zapominając- znpełnie, że nie wład* 
wcale językiem niemieckim. Ponieważ z tej 
przyczyny układy odbyć się uie mogły, Testi- 
*zcw wrócił do Petersburga. Tymczasem mi­
nął term in układów i wywóz bydła z Rosyi 
do Niemiec został wstrzymany Wypadek ten 
wywołał w kołach ••ogjjsjtich wielkie wzburze­
nie. Testiszew otrzymał dymisję.

tomleró Fu-mlliana.
Beigraa. Metropolita z Skopje (i.skhp) Fir- 

miiiau zmarł tu  po dłnższnj chorobie. Zwłoki 
jego zostaną przewiezione do Skopie

Z Bafc&nn.
K.onatantynopol Ambasadorowie anstryacki i

rosyjski uczynili wczoraj kroki u Porty celem 
wypracowania z jej itrony, z okazji bliskiego 
przybycia obu agentów cywilnych, odpowiednich 
instrukcyj dla władz prowincyonalnycb tri-ech 
wilajetów i w sprawia zamianowania komęij- 
dam a żandanneryi, na które to śtri"^r;gko po­
nownie poparli włoskiego ^enęfała

Podcrys awięta B tj amn, ktć 
re przypada zr Awa dni, ma bjfi wydaną — w 
myśi przyrzeczenia, danego rządowi bułgarskie­
mu — acm^wtya dla Bułgarów macedońskich.

ńosyz k Japonia.
Londyn. Dz-enniki oznaczaj? sy tuację  w A- 

zyi wschodniej z a  n a d e r  p o w a ż n ą  i pod­
noszą możliwość w c i ą g n i ę c i a  A n g l i i  do 
wojny rosyjsko-japońskiej Dzienniki podnoszą, 
że R osy a drażni Japonię i stara  się  wojnę 
sprowokować i że Anglia uie będzie się mo­

gła zachować w tym wypadku biernie, „Daily 
Telegraph" donosi, że wojna nie rozpoczęłaby 
się jednak przed wiosną. Zbrojenie dokonywa­
ne ;est z nadzwyczajnym pośpiechem. R osja  
wzmocniła swe posternnKi, piechotę 1 kawale- 
ryę, a w porcie A rthura prócz torpedowców po­
siadł. 14 okrętów wojennych.

Londyn. Japonia nD wysłała dotychczas ul­
timatum do Petersburga, lecz tylKO telegram, 
w którym pros’, aby rząd rosyjski raz jeszcze 
rozważył swą odpowiedź na notę japońską. — 
Zwrócono mianowicie w tym telegremie na to 
uwagę żfc Rosy? żąda znacznych ustępstw w 
sprawie Mandżoryi. natom iast co do Korci do­
maga się zupełnego równouprawnienia z J a ­
ponią. ,

Korespondent „Daily Mail", który badał, na 
miejscu przygotowania rosyjskie do wojny, do- 
uosi, że odniósł wiażenie, jakoby R osja  na ae- 
ryo o wojnie n i e  m y ś l a ł a .

Odpowiedzialny redaktor i wjaawea- 

M i o M a k  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N  E
(A r ty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d a ą  o d  

R e d a k c j i ) .

Znacznie mniej oacek bezuźyteoznych kapo
wanoby dzieciom na „gwiazdkę", gdyby rodzi** 
przejrzbli b»rdzo ciekawy i bogato ilustrowany cua- 
nik Richterowskich Eotwiezn/ch skrzynek badowla- 
nyoh i nowych zabawek „Satnrn" i „M eteor". 
Znajdające się w nim listy  rodziców i poważnych 
uczonych potwierdzają, że nie ma lopisej i tiw al- 
szej u b a w k i od kotwfciznich skrzynek naaowla- 
nych i totwiczuycb łkrzynek most*wyeh, Sławny 
pedagog szwajcarski mówi o nich, że „zastępują 
one cały skład 1 abawel 11 — i kończy słowami, a* 
„W każdy dom szczęśliwy wprowzdzić je  należy". 
W arto też kartą  korespondencyjną zażądać od firmy 
F. Ad. R ichter i Ska, kró1. nadw. i azambel d e s t 
w Wiedniu, I., Op#rngsai,e 16, nowego cenniki, 
w którym znajduje się opia niupełnień. 28E7 1

Do ''.aęścl nahi adn uiniejsaego n a in « a , a w szcza 
gólności dla części P. T. Prenum eratorów miejsco­
wych dołączony jest n r 7 pisma „Oesteireicniscb* 
Scnreibmascnlnen Zeltnng", wyeboaz:,jego w W ie­
dniu. 5209 1

Niezawodnie i bez bom działa prawdziwy 
Radlaubca plaster przsclw odgniotkom. F i 75
hal. Prawdziwy tylko z napisem: „Kronen-Apo- 
theke, Berlin". Skład w Krakowie w aptece 
W iktora Reayka. _ 2920

P e n s y o n a n  mój ?aa ,d ij«  eię eKaanie 
przy ulicy Karmelibkiej, L. 24. Podoje w ygciae, 
łazienki. Ceny umiarkowane („własaczk \tiej 
ugodzie na czas dłazazy, np. dla osob kształ­
cących eię, lub mieszkających stale w 1 i* l srielj.

A .  l i o r o ń s k  i .

Kursa telegraficzne.
Wiadań, Ul g rudni* . Z am knięcia a i t  Jy  a g .  — ■ 
Akay* •nsi.rTackieao Z akład i z reay to w eg r H . -  

Akoy* w ęg ie rsk ia i"  .a^ ładn  Kri dytowega TT9-— . A*<ry* 
A ngiobank. 982 —. Aect* U nionoanku 8*1 — . 
L k nderbankn  4Sb sO Akcy* b an K rarc in n  o98 -. A t «y* 
B odanoredit 665 ' —. Akcy# yalicyjskiego B an k a  kino**, 
eznago — 1•— . Akcye kolal państw ow ych 677-—. i  «y* 
k o n i  południow ej 8s>- Akcy* N, T ram  w a /a  li*. A.

nkcyn N. Tramwaj* lit. B. — Akcy* kala  
Blbathal A20'—. Akcya Lolei Pólnoonai 6510' - .  Akąy* 
kolai Czerniowiaokiej 57850 Akcy* Alpiny 411-60. ki 
ej*  Rima Muranyi 500 50. Akcji Prasniego Tawi rfj 
zt.wa żelaznego 18»0'—. Akcy* fabryki broni A 1 —. 
Akcy* turecki# tytoniowa 8 6 1 -  Galie, karpaoki, ak­
cyjna Towarzystwo naftowe 1261’— . ObligaoT# węgi®. 
akie indemjiiaoyjno 0330 Bania majowa 10060. »u- 
stryacsa renta 1 oronows 100-70. Węgierski ranta ka- 
ronowa 09'—. 68 1. Listy Towarzystw* ri dyi > -„
ziemskiego 99'25. 4*/, Listy Banki Kraj -rago 91 2#
4,/j*/» Listy Banku krajowego 102'*ó 4'/, Bana b a ­
jowy 103 —. 4»/„ Listy Bankn hipot ozn-g . #1 10.
4 ‘/,*/» Listy Banku hipotecznego f ( 2'10. 5*/, Liaty Ban­
ku mpotacznego 119'— . 4 '/ .  Galicjj.ici# obllgaoy* pra-
pin&c- na 99'9c 4’/ ,  Galicyjski pożycza* k ra jow a z r.
1.893 99-85 . * • ',  Pi * j  - K t  n>. L w ow i 97 50. Lssy tn ra  

oEi# 188 95 k a r k i  .1 7  30 R ubla 962-76.
C ukier 19-50 s ta ły . Sp iry tns 46 80 spokojny. N afta  

niezm ieniona
U »i#iobi*nie: U asjrw  ,ne n a  wiadomości w . »r*n ii. 

kii*deynarodow a w artości U OS " T a rg  lokalny prsaw a- 
żn ie  silny.
dM n K H M n H H N H M O H n B * * --

Cennik Izby handlowi * przemyilowej
w  K rak ow ie  

a- cr»dmł* («od*- 1 w g*łnd*i*).
I. Wzluty. , <M*

n o b la  p a p i e r 353  73
N arz i n i a m i e c k i a ................... l i s  90
F ran k i p a p ie r o w a ....................................   96 —
D w ndziesto frankśw ki w złoai* 19 OS

II. Liaty m atnwnc, 1
ó*/« L is ty  zas taw n a  pren. B anku h ipat. 1x1 ®* 
a 1/.*/. L is t*  zas taw n a  B ankn  bipot. . —
4 ./I . „ „ „ »f 80
4 ł/i */. L is ty  zastaw na B ankn  krajow aga 108 S i  
4 ' „ - -  M  —
4" ;  L isty  naat. g a . I'*w k rsd  ziass meok. 98 i i
4 %  „ „ „ „ „ „ JJ  ~
**/................................................................56-ln tn . H  U

111. oru jiai , 8 K 1 « l i i .  
a--1, ,  *>, i /jim ic  abligaay* p io p lia ia in a  »*
4 */» fo sy a zk a  n m  owa z r. 1898 M  *
4*/, „ n-iaata Lwowa . . JT “
3 1/ •/ n . . . .  I*® —
4'/)  Óbligaayo L jm aaa ia*  B anka  b ta j  M
k1 i*/* n « „ rt
4Vr „ kaiajow# . . . . . .

IV. L a • y.
Laajr w ian ta  K rakaw a . ■ •

Y. A k » 7 «- L
A kar* » r r < ,  y  iUw.sai??'’ f  •  ,Ł3 ? >  A ^  -

Gal d la  k . i P- W ^ r a k . --------
" Lwów-OzamH woe-Jassy . 87*

/I puD ioct zaplay długu f 
* f/ •/. w spólna ra n ta  pap. io n  ńe
4S . */. 1. » sreb rn a  . . . . lOu 40
4.•/’* a n ta  koronowa a u s tr ia c k a  . . . .  io n  70 
4*/. „ » Z g ie r s k i  «9
4*/ re n ta  ju s try a c k a  w zooi*  . . . 1 S® ™
4*7,  „ w ęgierska w zto«ie . . .  —
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Kr. asa. N O W A  R E F O R M  A. Wtorek, 12 &rad»ia I SOS.

W ielk: wybór

Lamp i Nafty
poleca znana fiim a 2391 26 o

JANA ERKERA
K r a k ó w , S z e w s k a  N r  ,3 

R u z w u z  n a f t y  d a r m o .

Dyplom honorowy na Wystawie 1901 r.

W. Sznajdrowioz, knsnierz,
w Krakowie, linia A d U. 45, I. piętro, nad

apteką pod Białym Orłem 
FILIA v Zakopanem, ul. Krupówki,

poleca Szan P. T Publiczności swój obficie 
i jedynie w wiwary doborowe zaopatrzony 

skład i pracownię, jakoto:
FUTRA dam skie, ROTUNDY, ŻAKIETY, 
S.a K i PE l ERYNY. BOA, OARNITURY, 
FUTR męskie spacerowo i podróżne, 
C7IAPKI futrzane, "raz wszelkie przybo- 
r* w zakres ten  v, choazące; SEhuA C ŻK I, 
KOŻUSZKI dam skie, męskie i dziecięce: 
Orygin. Z&k ipansaia Ułanki Kryniczanki, 
W egierki i Sukmank. Kościuszkowskie, K_- 
razye', Czapki i Paski krakow skie, Guńki 

i Kapelusze góralskie.
W  Zamówienia I reperacje  uskutecznia 

w jak najkrótszym czasie '•* *  2334 11 O

dawniej 3126 6 K
A N T O N I  S C H U L Z ,

Kraków, ul. Szewska 18
poieca przy nadchodzących Świętach, 
znane z dobroć* wina oedenburskle białe 
i cz rwone, po najtańszych cenach.

. ■ w  -■
!

Elektryczna ł a p a  kieszonkowa.
\V kieszeni od kamizelki 
do noszenia, przez poci 
śmęeie Każdej chwili ja ­
sne Światło. Potrzebna dla 
każdego do oświetl, pokoi, 
schodów i piwnicy. Id a  
di cero w podczas ćwiczeń 

nocnych bai praktyczna. 
Dla lekarzy i aknszerek 
podczas wizyt nocnych. 
Ważna, dla fabryk przy 
m ateryałach łatwo wybu­
chających. Upłatnie wraz 

z cłem złr. 1*80. 
Szpilka do krawatki z elektrycznym 

oświetleniem zł. 2'50. 3086 10 o
H E R M .  A L T N E U

Wrocław VI

C -tO oO C  p O O i

|  f  f t z j l t  p u l s i i i : ń e s iiE c h i
w 2 miesiącach pod gwarancją 

przygotowuję do

j państwowej, kupieckiej, ogólnej 
(pojedynczej I podwój buchal- 
teryi) Udzielam lówmeż nauki 
języka niemieckiego, korespon- 
dencyi handl., Kaligrafii, steno 
grafil I języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę­
bnych w biurze wzorowem dla
ćwiczbń pod kierunkiem egza 
minowi nego rut. r&cnm-strza,

Kraków, 24901 o 
n i .  D i e t l o w s k a  6E, I I  p i ę t r o .

Dla P a ń  n a u k a  o ddzie ln ie .

Józefa Ekerowa
udziela 2592 19 9£ le k ry i tańców  1 5

p rzy  ul S to la rs k ie j  13, I. p ię iro .

Miód pszczelny | f Ą K
s*ro'"'j, bez żadnych uoaieizek poi gw arancją, 
wysyła pe 5 kg, w hlaazankacb szezaliua zarm- 
knfębrch na zamówienie 2 powotauieu się m  
miniuj.ze Ogłoszenie do każdej poczty opłatni* 
aa & K 50 h. Zarząd dóbr w Sieinlkowcatb 
poezta Slemikowct kała Danrsewa pialiaya 
wschodnia. 30*0 15 3*

Kawaler, przemysłowiec
lat 34. katolik, brłiffet, w br:.kn znajomośoi 
pragnie poznać się z panną, posiadającą po- 
■ag. Spra < « traktu ję sem i, na anonimy liir 
nie odpowiadam. Zjrłotaenia z fotografią: Kra­
ków poste restan te  aa okazaniem kw itu mse- 

3291 2 C rafowego \ r  3221.

S ł y m  w ś f ie c ie  j a l a  mm
z ł o t r  r e n e t y .

W ysyłaci natychn-iast ó klg. koszyk pięknych, 
wialkich, amaczjoyon renet, zimowych opłatnia 
aa zaliczką 3 K 80 h, mniejszych 3 K 50 b, 
ceuiar metrycany renet złotych 40 K loco sta­
c ja  kolej. Zalestczyki. 3215 3 4

A . N u s s b r a n r h ,  Z a l e t i M y k i .

Wyborny MIÓD “rSĘ ;
polecany przea lekaray, 5 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woua miodowi, n a tn fa iry i  najlepsey środek na 
płeć (wydelikaca. i odmładza) Zadarme broszur­
ki lira  C i e s i e l s k i e g o  o >nkdzie. W arto 

Żądajcie! KORZEŃfEWICZ.. t„ i 
uaucz., IWANi ZANi  2882 29 30

praeezytaó.

P u ż j  e z k i  o s o b U r t e
na 5—6°/, rocznie do na, ryższych kwot na 
skrypt dłużny dla oficerów urzędników, ku­
pców i przemy.-łowców, spłacalne w ratach 
miesięcznych, kw artalnych lnb półrocznych. 
Intabulucye, kunwersye. na ], II względnie IIT 
miejsce. 4 “/0 rocznie, kredyt wekslowy wszel­
kiego rodzaju. Kupno i sprzedaż papierów w ar­
tościowych załatw ia spiesznie i dyskretnie 
Bank-Kominandit-Gesellschaft, Budapest, VI., Vó 
riismarty u. 45 Pożądana korespondencya w 

języku niemieckim 3155 5 10

k  1&&.000 :rri
dw u c iąg n ień

2 i  1 5 s t y u z m a  1 9 0 4
Austr >08 ńierwonego krzyża 
Wioski los czerwonego krzyża,
Serbski los ( ta b f  los państwowy,
Los Jó-azif (Dobrego serca)

=  R o n u i t  11 c ią g n ie ń .  =
H szystlde  4  losy ra zem  za  yo fó irkę  

1 £.'f l i ,  lub n a  i i ‘i  t  a ty  m iesięczni 
p o  4  5 0  K .

I N a ty c h m ia s to w e  w y łą c z n e  p ra w o  g r y  po
zapłacenie pierwszej ra ty  I isty ciągnien 
„N euei W iener M ercnr" za daimo.

Kantor wymiany 
O t t o  S p i t z ,  W k e d e ń ,
3214 S ta d ł, Sohottenrlng Nr. 26. I 5

»©©®©©©©©©©©®0®©G©e© j g o o g o o g o o i  i ©©©o©©©©©©©©©®©®©©©©©©©©©© 
W  W I E L K I M  W Y B O R Z E  'są zawsze na składzie Ornaty, Kapy, Stuły, Bnrsy, £

Tnwałuie i t  p. szaty liturgiczne ©
w  P r a c o w n i  r o b o t  k o ś c i e l n y c h

M A R Y I  K O R B E L  W  H R f l H O W  I E , 8
e ia c  A Tarycki l. I), 14• p ię tro .  2687 9 10 §

Na zamówienia wykonuje się sztandary i chorągwie gładkie . haftowane. ©
5©©©0©©©©©®0e©©0©©©©©©©©©©©©eil©©©©S©©v©O©©©S©©©©©©©©©©©©©

Z akupiwszy' w fab rykach  za nezcen w ielki zapas tow arów ,

bifalizny męskiej, dam kiej i  dziecięcej, 
towarów galanteryjnych, krawatek, 
kaloszy i t. p. i w ielki wybór

^^Jabawek dziecięcych
jestem  zadowolony ż.e 

G oście będą mogli korzy- 
Btai' z te j tan W c i.

C hcących 
się p rzekonać  o 

p raw dziw ości tych  
slow, u p raszam  o p rzy jście  

p rzed  w ystaw y m ych skfenów, 
p rzy  ul. F ic  ry a n a K ie j  L . 2 

i G r o d z k ie j  26, w k tó rych  aobo r tow arów  
i n isk ie  c e n y  zachęca ją  w szystk ich  przechodniów  

do kupna chociaż tych  tow arów  n ie  p o trzeb u ją  
0 liczne odwiedziny up-aszam. 2994 8 8

Henryk R e e l m f c
KRAKÓW, F juOE TAŃSKA L. 2. — FILIA NOWOŚCI: G RO DZK I 25.

tfEijfrtJUET.RY fl. Z£N O
(ZENON .JAROSŁAWSKI)

W iedeń, I., G raben Np. 7 , 
i«Ko MObliWOści domu: E a n  d e  f # ł o g n e  1 !x tr a lt  t r i p i e  po -j. 4.—

8 —, 14-—• i 16-—, > lo le t e  d L ib b ita i*  po 3’fiO. 6-—, io__. 
N a j l e p s z y  p u d e r  J L .a d ie s  l*owd**r po 3 ‘— , Ty— \  W b ite  
n o n ę  P o w d e r  po 4-—, 6 —, 6 K, €«*»* 1 'rean i po 1-40. 2 — R. 

C r tm e  c o n e u m b r e  po 2'—, 3 - - .
T u u z ia ii w stsliib  osobliwości pierwsaorzędnych, oddywna słynnych firm  

francuskich, i niemierkich. seis to 10

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

J F  a  » i .  a  1 S ?
iedyny w Krakowie,

posiaoająny wiasną raorykę trumien — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 
Główny ek.ad przy a l ,  a* .  T o m a s z a  1. 4 , tuż przy p ltcu  Szczepańskim, telefon 

Nr. 3 a i. — F ilia  przj ul. Koperniks 1. 6.
Zauad urządza pogrzeby od najskromn ijszych do najwspanialszych ze znaną śoislą 

nnnktnalnością. uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zaatad podejmuje się przewozu | sprowadzania zwłok ze wszyctkich krajów Europy. 

Ceny mużliwie najniższe, na żądanie spłata racami miesięcznic. 3057 73 0

n a  nieobeiążone dob ra  lasowe i inne  
do SO°/0 w a r to śc i  i k o n w e r tu ję  do 
te j  w ysokośc i ju ż  dokonane  obcią­
żen ia  ddbr. Z g łoszen ia  pod 3 Ż 0 2  
p rz y jm u je  A d m m is t ra c y a  „N ow ej Fie- 
f o r i n y ‘ . 3202 2 5

L. >249. 3227 2 5

KonKors.
Podpisany K om itet c. k. Towa­

rzy stw a rolniczego w Krakow ie 0 - 
głasza nii.iejszem  k o n k u rs  na posa­
dę sek re ta iza .

P ierw szeństw o mieć* będą kandy­
daci, k tó rzy  w ykażą się ukończo­
nymi wyźszem i studyam j uniw ersy- 
teck iem i, rolniczem i lub praw ntcze- 
m ., oraz p rak ty k ą  adm inistracy jną 
i rolniczą.

Podania w raz z dowodami kw a­
li*"'kacy i i św indectw am ’ wmosić na­
leży najpóźniej do 10 s ty C ż n il 1904 
do biura K om itetu (Kraków ', B a­
sztow a L. 6). Posada będzie do ob­
jęcia od 15 lutego 1904 . P łaca w e­
dle k w a lifik ac ji.

K raków , dnia IM g ru d n ia  1903.

Z Komitetu c. k. Krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego.

N is a r o w n a w .  u  d o  b o y a c r w a ,  t  o b o ro  w  o j i r e i f l  i  p i ę k a y o h  i l» -  
• t r r .o y j  j ira y  stoeunkowu *i»Łej cciiiej

KALE1IIVK2E V GJNRRf
na rok 1&04

wyszły już z druku naklaiero „Księgarni ludoA^ej" w Krakowifl: 1) „Polak“ 
po 4U ct. 21 ,,liospodarzK wydanie tausz* po 30 ct., droższe 40 *t,. 3) „Pclski 
Kalendarz M tryańikD, wydanie Uń*z* 30 et., drożsi* 40 ct. 4) „Kalendarz 
powszechny", obejmujący treść, trae.ch pojirzeanich, w zwykłej oprawie 80 ct.. 
w ozdobnej oprawit płóciennej 1 zlr. — W szystkie kalendarze odznaczają się 
bardzo obfitą i urozmaiconą, nader pożyteczną treścią i wielkiem bogactwem 
obrazków. Okładki nadzwyczaj piękne, według kolorowych obrazów sławnego 
malarza Walerego Eljasza. Do wydań droższych należą nadto dodatki kalen­
darzyk ścienny, obrazy artystyczne na lepszym papierze i dziełko wartości 10 <t.

W .Księgarni, ludowej W ojnara w Krakowie jes t także aklad i wielki 
wyjbćr. książek do Daboż"ństwa. treści religijnej, historycznej, powieściowej, 
prawniczej i t. d. — Księgarnia zakłada biolioteki i czytelnie ludowe. Katalogi 
darmo i opł-atnie, — W ysyłka tylko aa poprzedniem nadesłaniem naieżytośei, 
przy większych zamówieniach fcakża ae zaiiezką. — W szelkie zamówienia n a­
leży przysyłać pod adresem. 3170 4 5

K sięgarni i* ludow a W o jn ara  w Kraków £• (ul. S » w e k a l  S /+).

Skfad fortepianów i pianin
nowych i przegranych j a  gotówkę i aa  
so łtty  bsz konkurencyi a fortepianisty 

ul. ,hi>. Jana  l. Iii, I I  f  3222 2 3

A f l t t f l O  in teligentna z niemieckim języ- 
U S u U t l  łykiem, la t 98, posinkuje umie- 
tzczenia de lamoistnego zarządu domu, lub 
przyjmie opiekę nad małemi dziećmi u *’d«- 

wcr. Ku. nelc Rćid, poste restante Ki'aków.
3218^2^2__________________________________________________

L. 892. ■

Powiatowa Kasa Oszczędności w Myślenicach po­
daje do wiadomości, źe na podsta wie uch wały Wydziału 
powiatowej Kasy Oszczędność, z dnia 12 grudnia 1903 
ubn iża  Z dlliem  l-go  s t p z n ia  1S04  na nowe książe­
czki lokowane wkładki po (4°|0) cztery O t Sta, tudzież 
od nowych pozyczek lipotecznvTcii wypłaconych po 
31 grudnia 1.903 pobierać będzie po (5 V 0) p ę ć  i pół 
Od Sta. W szystkie daih ne wkładki i wszystkie pożyczki 
hipoteczne nie podlegają zmianie obliczenia stopy 
procentowej aź do 31 grudnia 1904.

Dyrekcya Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Myślenicach.

3188 2 3

M k& fortepianów
krótkich i p i a n i n  jest do sprzedania
a stroiciela fortepianów 3t. Słutwiń- 
skięgo, Krakaiw, j] Szewska 10, II  p.

2 905 9 n  x)

B E Z B A R W N Y 11
puder na włoay

o d tlu ssc tr . nadaje połysk, komsM w ije
kolor

W I S K I B i ł  E  E r a k ó w ,
Plar, Maryacki. 2672 24 80 I

l l u u ł o e u i i c y  obznajomiony z mn-iripli 
U f ó l a l  J f U ó f c ,  lacyą przy c. k. sądacł 
i w innych nrzeuach, biegły w rachunkach 
z szybkiem i wyrobionem j smem polsHen 
i niemieckiem — poszukuje z a j ę c i , „ P i s a r z "  

Kraków ul, św. Wawrzyńca 28. I  p.
3296 1 0

I | p 7  n  VII kl. gimn. posaukuje ed 
U l / łL u l l  i  iaLego 1904 guwernerki, 
Hoże w języku niemieckim prowadzić 
konwersację, a udzielać poes. franc. 
Zgłoszenia pod 3108 przyjmuje Adm.- 
nistracya „N. ReIormy“. stos 5 o

t  o o n r i E S i E ] i r x E .  , t

^  Z dniem IG grudnia b. r. została otwartą w KRAKOWiE ̂

♦
* p rzy  ul. Sławkow&biej 1. 8

i  Filia To jrarzyst??a św. SYLW :STR/4 ♦
tkaczy z Korczyny,

500 klgr. cienkich
opasek żelaznych

(z b a lo tó w  p ap ie ru ) 
jest. do sprzedania w „D ru k arn i 14- 
te ra c k ie ^  w K rakow ie przy  ulicy 
Jag iellońsk iej L . 10, I-sze piętro.

j g o o g o g o ł w :

|  W odki polsude
g w ysyłam  p o cz tą  „ franco" 3 całe 
© b u te lk i wedle w yboru
o  z następujących gatunków:
2  Wiśniówka
G Pomarańczówka biało,
g  Pomarr.ńczówka cearua
g  Karpaiówkn.
§  Kminkówka 3187 5 10

Miętówka 
Żytniówka
Starka  (Koniak polski)
Rum fam ilijn y  

a a  n a d e s ł a n i e m  O k o r o n .
3  Proszę o r y c h ł e  przedświą- 
£  toczno zamówienia.

SC&rceii D u tk iew io z  |
*: Kroków, Rynek 30 40. j*

a Mń — — C H 9 9 W H — — 9 H »

L. 2693. 3201 3 3

mWd
& %której brak dawał się odczuwać w Krakowie. Filia la posiadać będzie 

oprócz swych słynnych wyrobów płóciennych, wszelaką bieliznę, płó- 
^  cienka kolorowe, kompletne wyprawy i t. p. przy ul. Sławkowskiej 1. 8. v  
^  w domu Braci Bilewskich. naprzeciw hotelu Saskiego. ♦
^  Firma św. Sylwestra zaslugipe na ogólne poparcie dla swych su- ^  
^  miennycii i trwałych wyrobów, które sprzedaje po cenach tak niskich, ^  
^  -akieli w Krakowie nie bywało. a
^  Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności ^
^  3203 3 3 Dyrekcya Towar?ystv;a św. Sylwestra.

m

M agistra t m iasta S tarego  -Sącza 
rozpisuje L o u k u t i  na posadę w e­
te ry n a rza  m iejskiego począw szy od 
1 lu tego  19 0 4  r. z roczną płacą 
8 0 0  koron na raz i ! prow izorycznie 
p rzez rok jeden, a  potem ze stab i­
liz ac ją .

P odania należycie udokum entow a­
ne wnosić należy  do dnia 15 8 iy - 
CZnia 1904 dc Z arządu m iasta  na 
ręce podpisanego.

B liższe warunKi um ówione zosta­
n ą  p rzy  przyjęciu

Kierownik tymczas. Zarządu miasta 
jako komisaiz rządowy

D r  S m a y e r .

tasze niskie ceny
T rw ało  skórza­

ne buciki

d a m s k i e
do codziennego u- 

żytku para

złr. 2 -5 0 .

Bardzo mocne 
b u c ik i

dam skie
sznurowane

para

złr 2 '8 0 .

Znakonutr
buciki

D A M S K IE
zapinane

para

złr. — . |

Trwałe buciki 
skórkowe

D A M SK IE
w ykładane flanelą 

' para

1 z łr  2  7 5 . ł

Buciki j-
d a m s k i e  I

sznurowane 1
ze skóry Box cajf, R 
trw ałe i eleganckie 1

para złr 3 '7 5 . fi

Wygodne buciki 
f i l c o w e  zapinane 
z okładami skórko- 

wasii

buciki spacerowe 

para złr. 2  — .

■  Damskie 
»  n łc o w e  

1 P ó ł b u c i k i
M
i  z obcasami 

1 pura złr. 1 — .

Znakomite 
.Buciki sznuro­

wane

dla panienek
para od złr. 2 ' — 

wyżej.

D am skie b u c ik i
z grm ą. z sukna 

i rosyjskiego laku 
ciepło wyłożone 

para

z h  3  9 0 .

P ik rw C T Z (fe  i  sw e c ń  obuwie.' t a j  t o  t o n lM c y i .

wzbudzają podziw  I

Jedyne FUle

w Krakowie
ty lko

Grodzka 34 i 
Rynek gł. 47

Linia A-B.

Trwałe 

skórzane obuwie

m ęsk ie

para Z łr.2 '8 0 .

Znakom ite
obuwie

M Ę S r K I E
sznurowane

para

złr 3 — .

Jlocue gładkie 
obuwie

M Ę S K I E
z guma, p e r a  

z ł -  2  8 0 .

Eleganckie
M E S E I E

obuwie sznuro­
wane ze skóry 

Box calf
para Złr.4 '2 5 .

E leganckie  
buciki ,

d a m s k i e
salonowe

para złl  1 5 0 .

Dobre, ciepłe R 
obuwie sukienne

m ęsk ie
okładane rosyjskim 

lakierem, para

złr  4  7 5

Elegancki® 

lakierki, obuwie

salonowe 
i do tańca

para złr. 2 ' —.

Buciki skórkowe 
sznurowane i za­
pinane dla d z i e
c i ,  w ykładane 

flanelą 
para począwszy 
od złr. 1 1 0 .

Buciki

„M IK A D O “
d la  ozieci i 

dziewczynek od

6 0  o t .-z łr  1 .

Ceny są na podeszwie wyciśnięte.

N asze niskie ceny w zbudza ą podziw !
Turony najznaczniejszej fabryki obuwia w Khonarchii

je Nfred Frankcl, Spółka komandytowa
p r z e d t e m

n a
■HHfl 12 12



Wtorek 22 <8iad»i« 1903- N O W A K l f i J f O R M  A Nr. 292.

Ivaj*tosowDiejszym prezentem na ‘UT^nk BE®THP^*l,W ł TO  A  TTITh *51 i TSBFV f~Ł SiMaaają się z oiadt, oukrów, ró
lw ię ta  B o żen o  N a ro d zen ia  są Jfóh1V JJWŁ JTJdlJH A A ' .&H £lbViliaflili% C JE* JkH A JMAAIl WW AU żnycb wisiorków, świecidełek eto.

C e r t a ,  z a  k o l e k c y ę  K  4 ., K  6 ,  K  9 * 5 0  i  K  1 2 . 2887 ]0 le

P arow a fabryka biszkoptów i oukrów S i. Gurgul, ces. i król dostawca dworu w Jarosław iu.

Poleca w szeikd wyroby w zakres stolarrtwa oraz 
tapicorstwa mebliwego i dekoracyjnego wchodzące

Utrzymuje .kład p .c ie l i  dyw.^ow, porty er, firanek 
i w saolbiib  przi dnuotów lo deEoracyjuego arzą 

dztuia mieszkania potrzebnych.

kom isow y i Skład mebli T ow arzystw a Stolarzy w K alw aryi 
oraz Skład wyrobów tapicerskick.

Alfonsa Wawrzeckiego w Krakowie
ulica Jagiellońska L. 7 (nóg Szewskiej). 2437 12 20

Ceny konkurencyjne. 

Warunki kupna przystępne.

B uro WywiaflowczB i O E ta e l
Karola Zakrzewskiego w Tarnopolu
poleca: oficjalistów, rządców, ekono­
mów, leśniczych etc, oraz wszelką inną 
doborową ze sprawdzonemi Świadectwa­
mi i chlubnemi referencyam . miejską 
i w iejską służbę i poleca się łaskawym 
względom Wys. Szlachty i P. T. Publi­

czności. 3224 1 3
Poszukuje majątków do nabycia, dzier­

żaw z gorzelniami i bez tychże

M i i  Komis. M M  siirzeiaźy
ma do sprzedania:

Szaia jryg inalna  orzech, bogato rzeźbiona, Ko­
moda o 6-ciu szufladach dębowa z bronz. i fi­
garam i rzeźb, (antyk), Sekietarzyk machon 
(antyk) ze stttiem i broszam i, Sekretarze an ty  
czne inkrnstuw ace Komoda antyczna cała in- 
krust. z broniam i, Biniko amerykańskie orze­
chowe i machoniowe, H ustka tranrnz. w kolor, 
indyjskich i koronni stare. Bcwnież prócz wy- 
wymienionycb rzeczy, posiadam inne antyczne 

rzeczj i nowsze. 3047 41 O
Leopolayna Machowska, 

w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I piętro.

Pożyczki
jako kredyt osobisty na 5— 6»(0 dla 
wypłacalnych każdego stauu na skrypt 
dłnżny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ra tach ; pożyczki hipote­
czne na 4°/0 szybko. Pożądana kore­
spondencja niemiecka. 2666 15 18

bank bizumanyi iiyyn., Buda- 
pest, VII., K iraly-utoza 49.

Wyspr/edcż Gwiazdkowa.
Jak eoronznie polecamy niżej eer fa­

brycznych towary sezonowe, kapelusze, 
bluzy i halki, boa futrzane i fantazyjne, 
rękawiczKi, pończochy, szale.

Już nadeszły „Nowości balowe".
322* 2 3

Notaryusz w Łańcucie p o sz u k u je  
kandydata notarialnego.

3212 3 3

R z ą d c a
kawaler, z bardzo dobremi referencyam ' z po 
stępowych gosp darstw, poszukuje posady od 
itvczm a i904. Wiadomość Binro wywiadowcze 
S. Poliński, Lwów, Pasaż H ausm ana. 3111 2 3

GORZELNIK
potrzebny  zaraz 

W iadom ość w Krakowie Dpzy u*. 
i,w. Anny Nr 3, II p. 3217 2 o

PORĘBSKI & ZIMLER
S lo t  3 4

Zimler &. Spółka.
3 8 *  © I

Prem ium  artystyczn e:
kolorow a rep rodukeya obrazu 

polskiego a r ty s ty . I Od Nowego R oku 1 9 0 4  
rozpoczyna d ru k  nowych

powieści:

YGOONBC iLLUŁTBOW ANY
© SYK M A M T O W P powieść współczesna 

iózefa Weyssenhoffa.

M R O K A . K B E C R u W I E C K A k t łO .
p o wieść historyczne

W  (iągr roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika 
IHustrowane Ł Q  numery pisma, zawierającego około 
go otrzyma : 1000 kolumn tekstu z 1200 rysun­
kami, Kopjami obrazów, illustracyam chwili bieżącej, 

z okładką ogłoszeniową. Nadto

i.
it
ya
!Z1

?A
wi

W cierpiei^acn r e u m a ty c z n y c h , 
gośćcowych i pokrewnych, n ą  - 
lepiej przez pp. Lekarzy pole­

conym środkiem jest

SAPDMENTHOL
(MAŚĆ SAffllflTHEOWA)

WYBOBU

EUGENIUSZA MATULI
w Ralomyśln on  T u m

CzęBto już jednorazowe natarcie 
usuwa cierpienie.

PREMIUM WYJĄTKOWE bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty.

Ś S L  powieści i dziel popularnych

Dostać można po cenie: za mały 
słoik 1 kor 40 h„ za duży 5 kor., 
w każdej aptece, jak  również wy­

syłka za zaliczką.
Dostać można w Krakowie w ap te­
kach: WP Bartmańskiego, Dosko- 
skiego, Górzeckiego, Grajewskiego, 
Grabowskiego, Macudzińskiego, Mi- 
kuckiego, Pronia, Redyka. W iszniew­
skiego, jako też w drog. Zopotha 
i Klemens.ewiczuwej. W Podgorzu 
w aptece WP. Dyon. Matuli i drog. 

hurt. Dobrowolskiego.
Ostrzega się przed liaśladownictwami. - 
Prawdziwy tylko w oryginalnym opakowa­
nia. praw nir wraz z m arką ochronną „pal 

m ą“, j»k i nazwą zastrzeżonfcin. 
Najwyższe odznaczenie * wystaw w Paryżu, 
Londynie, Marsylii, W iedniu. — Dyplomy 

honorowe i złote medale.
Z licznych świadectw lekarskich podajemy 

poniżej kilka
Z przyjemnością n, j,z< st.wb rdzić, iż 

„SAPOMENTUOI.U" llz ,.,.aIa od 2 la t w roz- 
inaityd] postaciarch holów reunM.tycznych, 
jakom: rwy kulszuwej Ischias, Lumbago 
tp. oraz nenrolgicznych, przyczom zauwa­

żyłem nader kojące działanie tegoż t-ak iż 
nw aiaiu preparat ten tak  oo do skuteczuości, 
jak  co do jakości wyrobu wysore przewyź 
szającym tegn rodzaju fabrykaty zagrani­
czne. ni' mogące z mcm współzawodniczyć. 
Tarnów, 1902 r. Dr Zygmuut Dzikowskim p.

c. k. starszy lekarz pow.

Z przyjemnoocią potwierdzam niniejszym, 
że zastosowanie Pańskiego „SAPUMENTHO- 
H . “ w cierpieniach reumatycznych, wy­
padło kn memu zupełnemu zadowoleniu 
i nie omieszkam znakomity ten środek jak  
najw.ęoej poleeac.

W iedeń, 1902. Dr E. Wolf m. p

rrzysy łam  wyiazy szczerego uznania dla 
Pańskiego „SAPOME.,THULU“, który oka­
zał się znakom itym środkiem w cierpieniach 
reumatycznych 3101 1 10

Pilzno w Czechach 1902.
Dr Antoni Fischer m. p

c. k. starszy lekarz sztab.

Z przyjemnością potwierdzam, że od kiiku 
la t ordynuję Bański „SAPOMENTHOL" 
w przypadłościach reumatycznych z najle­
pszym wynikiem.
Tarnów, 1902 Dr Włodzimierz Roaalski m . p

p r y m  ary usz szpitala powsz.

Stwierdzam, że Pańska Maść „SAPO- 
M ENTH OLOW \“ jest znakomitym środkiem 
przeciw bólom reumatycznym 
Jasło, 190° Dr Walery Macudziński m p. 

3101 3 10 prymaryusz Szpitala.

9 A , w tem 12 tomów dzieł H, SIENKIEWICZA: zawierających „P O T O P 1 i „PAN WOŁODY- 
JO W SK I" oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziny literatury, historyi, nauk spo- 
łecznych, baaan przyrodniczych i t. p. — W styczniu: „Wielkie legendy ludzkości"; w lutym: 
„Małżeństwo u różnych narodów"; w marcu. „Zycio artystyczne ludzkusci" (z illustracyami).
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaezona. -------  ----------

Prenum eratę przyjmuje : 3^28 1 6

Główna ekspedycja we Lwuwic, „ t y g o d n i k a  I L L U S T R 0 W A N E G O “  pasaż, H a m a n a  1 . 9,
w  K r a k o w i e  G e b f c t . i n e r  i  S5i>. oraz wszystkie księgarnie.

W arunki prenum eraty „Tygodnika lllustrow anego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza, 12 ternami
dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 

w e L w o w i  e: w (ialicyi i Bukowinie z p-zesyłką pocztową:
K w a r t a ln i e ................................................................ 6 koron 80 hal. K w a r t a l n i e ..................................................................7 koron 20 bal-
P ó łro czn ie ............................................................ 13 koron 60 hal. P ó łro czn ie ...................................................................... 14 koron 40 hal.
B o c z n ie .......................................................................27 koron 20 hal. B o c z n ie ...........................  28 koron 80 hal.

©  Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sienkiewicza na okładce), zas dzieła popularne w ozdobnej 
płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal , t. j. kw artalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal

rocznie za 24 tomy 9 kor. 60 hal. N Jeżytośu tę nadsyłać razem 7 1 . er,„.ceratą
Pierw&e 6U tomów Sienkiewiu.ia. z la t ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 
8S kor. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.-, bez prze

syłki i opakowania.
Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być naDywany seryami po 1? tomow, za
nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zas po 17 koron 80 nalerzy za tomy w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodtnka" we Lwowie, pasaż IDismana 9.

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  L .  8 .

polecają

na Gwiazd!
różne praktyczne podarki.

K a z i m i e r z  Z a p a ł a
jubiler

iv Krakowie, przy ulicy Szewskiej Xr 2.
JlagAzyżi i pracownia wyrobów złotych i srebrnych,

wykonanych ozdobnie i gustownie, podług najnowszych wzorów

W wielkim wyborze Pierścionki zaręczynowe, Obrączki śluDne, Szpilki, 
Wyprawy srebrne i t. p. podług wszelk;ch wzorów. — Wyrony z chiń­
skiego sreura. — W szelkie zamów-hma i napraw y uskuteczniam szybko 
i dokładnie na czas oznaczony i po cenach nader przystępnych. — 
Kupuję i przyjm uję w zamiar wszelkie przedmioty złota srebrne i inne

kosztowności. 8i29 5 10

jPrŁktyciBMe pouarki ua GwiazdKę od 10 koron.
"    ‘  =■ -

-S

Dr Nieć, Franiczćvić i Paviczić
w  K R  A K O W I E ,  R y r  e f c  g ł ó w n y  K r  2 5

przy nadchodzących Świętach 4
poleo&ją ’

Praktyczne Podarki na Gwiazdkę
Ens&ile ozdobnie pakowano, zawierające:

5 flaszek W4na, 3200 3 4
1 flaszkę Koniaku,
1 flaszkę Rumu,
v 2 iunta Her Daty oryginalnej chińskiej,

poczynając od IO kor»or wyżej.

-o“I
09

Oo.
09

O
£
oj’

Praktjczue podarki na Gwiazdkę od IO koron. J

m$~ GROTA
• M T

''^"■^^dTsobie nasz

S S & s s s t

s»y  yjsiłO* dług. 

i  e :(5 S. a dariMtUpatP** 
" Z—

316B 7 30

j u ż  z o r a ł a  o t w a r t a
3220 2 3

pi-.

ZABAWKI
2957 12 12po niskich cenach polecają

Stefan Porębski i Spółka, G R O D Z F i  % 2 .

Richtera kotwiczne sk^ZYnki 
budowlane i kotwiczne i

Dlaczego ? Ponieważ podają one dzieciom jak  rodzice z własnej wieuzą młodości, 
t  w a ' e  z a j m u j ą c ą  i zachęcającą z a b a w k ę  i n i e  leżą, jak  inno zabaw ki, już po 
kilkn dniach zapomniane w kącie. Ponieważ przez skrzynk. dopełniające możnr je 
w każoym czasie systematycznie powiększyć i dlatego s ta ją  się dla dzieci coraz ernniej- 
sz mi i umysłowo coraz więcej z a ceca jącem i; każda bowiem skrzynka dopełniająca 
przynosi młodemu i starszem u budowniczemu zawsze cos nowego i coś lepszego 1 Nie 
puwinnu przeto pod żadną choinką braknoć kotwicznej skrzynki budowlanej iub kotw i­
cznej skrzynki mostowej. Bliższe szczegóły o rozmaitych kotwicznych skrzynkach 
i o najlepszym sposobie dopernień, a także ( nowych nkładapkrch Saturn i Meteor zna]- 
duią się w nowym ilustrowanym  cenniku skrzynek budowlanych, który na żądanie prze­
syłamy franko Kto chce trafnie wybrać i dobrzr kupić, niech wpierw przeczyta ów 

eennik, zaw ierający zajmujące oceny.
Richtera kotwiczne skrzynki bndoi lrne ł kotwiczne skrzynki mostowi ga do 

nabycia we wszystkich lepszych handla-h z zabawkami po cenie ad kor. —'75, 1.50, 
3 '— i wyżej K upując, trzeoa przyjmow ić tylko sk \zvnki ze słynnym _nakiem kotwica, 
ponieważ wszystkie inne sarzynki bndowlcne i ą iedynia naśladownictwami oryginal­
nego wyrobu- Kto lubi muzykę, ten niech też zażąda cennika o słynnych dzie- ““ ~ “ 
ła ih muzycznych Im perator i Libellion.

F . A d , B i e h t t r  e t  r i e . .  król. nadw. i szambelańscy dostawcy.
Kantor i sk łrd : I. Opernuasse 16, 15 I EDEN,  ft bryka X I I I ,  (Hietzing), Rudolstadt, 

Norymberga, Olten, Rotterdam, St. Petersburg, New-York. 2856 7 7
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Snrzedaż Gwiazdkowa w magazynie MAISON de BLANC K r o k A l i i  r y n e k  g j  ó w n y  i .  r
w ™ ”  H i  • (Szara Uimienica)

wyb<5r S z l a f r o k ó w ,  f ó a t i n e k ,  J t a y a z  t e a t r a l n y o b ,  o iaz  wszelkie] bielizny t r y ­
kotow ej, (Z ieeerna z p ro w in c ji odw rotnie).

SU K IE IK I
dla "i V

DZIECI
od

z łr 1-80 wyżej.

MAJTKI
,

szy ftyn^ow e, ubierane 

haftem  szw ajcarskim

| od

żłr 1- wyże;

KOSZULE
szyrtyngow e,

r ę c z n ie  ha f tow ane
v - '  1 i

od

ż-lT. 1‘4() wyżej, 

płócienne od 

złr. 3 25 wyże i.

ł i f t L K l
szyrtyngow e z hafowam, 

falbaną od

z łr 1-—  wyżej, 

batystow e z fcorohfc*

2956 li 5

złr. 4 2  5 a yżej..

PodiięKowanie,
Wielmożnemu Panu Drowi Ant Kro- 

kiewlczuwi- radcy cesarskiemu, sk łada­
my za bardzo s ta ranną  i bezintereso­
wną opiegę lekarską  podczas choroby 
ś. p. naszej matki serdeczne „Bóg za­
płać!11 ' 3229

M ur U a  i G a b r y e la  S cn ira fb i.
Kraków, 21 grudn ia  1903.

I nteresow anych  zaw iadam iam , że 
złożyłem  urząd  bu rm istrza  mia­
s ta  G orlic, i proszę ich, aby 

w in teresach  m iejskich do m nie się 
więcej nie zw racali. ■ - 3235

D r  J ó z e f  H a J o m y s l i i .

D r u k a r n i a

Liw. m. Mowa i Jasia
potrzebuje zdolnego maszynisty akcy­
densowego Płaca nadcenn.kowa Re­

szta warunków podług cennika.
3Q34 1 3

Do wypożyczenia
Zjjow y, w powiatach pidgńrskim, wielickim 
i arakowskim Młóci czysto i sortuje do 80 
kfip dziennie, zgłosić się: ul. Siemiradzkiego 16, 
parter. — Tamże ą »A iiie M & jz n o ro w s k i*

do sprzedania. 3 .30  1 6

Shzgawka
na P ó ł w s i u  Z w i a r z y n i e c k i e m  
je s t zaraz  do w y d z ie rż a w ie n ia . —
Bliższych wiadomości udzieli biuro 
adw ok. Podzam cze 10. J237 i 2

Pitsr,, P rse ro w sk a  fab ry k a  m aszyn 
i od lew arn ia

ED. KOKORY i Spółki
w  jP n oe r& M ^ ie  (Morawa) 

poszukuje k o re sp o n d e n ta , w języku 
polskim biegłego, który pracował już 

w podobnym zawodzie.
P ierw szeństw o m ają ci, k tórzy wła­

da ją  biegle także  językiem czeskim i 
niemieckim i są obeznani ze sprawami 
sądowerai W stąpić  można zaraz. 3232

la ż  c*e»ka t rm a  przyjmie na Oali- 
eyę zachodnią a g e n t u  x z a s tę p c ę  
na bardzo dogoduych warunkach.

KOCE
Bośniackie, czysto wełnia­
ne miekie, puszyste, ciepłe 
1 bardzo trwałe, od najtań­

szych cen polecasrr ae 8 O

Firma Dr Nieć 1 Ska
w Krakowie, Rynek gt Nr 25 

(Magaryn towarów wschodnich).

Na Gwiazdkę!
HANDEL DELIKATESÓW 
ANTONIEGO S IEK A C ZA

w Krakowie, ul. Szewska 1. 2,
poleca W ielki wybór Cuki srków i Figurek 
ezekoladowych na cheinkę Pierniki, Cukry, 
Herbatniki Bakalie i Owoce południowe świe­

że suszone, Matmuladę i Kompoty.

UJ święta Bozsp Mnie!
tt-gdały  w łupinka^j. Daktyle, Ma.agę Orze­
chy włoskie, tureckie i am erykańskie, Jab łka 
tyrolBkie i nęgierstie kompotowe, G iu sz t. be- 
77 cesarskie Wiu« grona hiszpańskie, Marony 
włoskie, oraz wszelkie delikatesy, słodycze i 

przysmaki iwiętalue.
Wódki. K oniak’, A taki i Rumy, Malaga, Xe- 
rts, Soki owocowe, Herbata rosyjska, Czskolada 

i Oucao.
Dziczyzna' Z ająct, Kwiczoły, Kuropatwy Słom­
ki, Drób tuczony, B aż a n t;. Pulardy, Kapłony 

Indyki.
Dla wygody IV W F an Masło Jeaoruwe sodziaa

świeże. 3122 4 4

N A  D R Z E W M O !
D e k o r a c j e  kompletne do ubran ia  całego 

drzewka od 2 kor. do 12 koron. 
D E K G R f l  C Y E  i  O Z D O B Y

z lamety (wlos aniołów), szk ła  papiaru, 
waty i żelatyny.

Aniołki na drzewko, Lampiony, szk lane  perły, 
kule, t rąbki,  dzwonki, topie lodowe itp. Po- 
złotKi s reb rn a  i złota, Dyamentyny, śnieg b ły­
szczący, G irlandy  złote s rebrne  i kolorowe.

SZO PK I i ST A JE N K I.

Lichrarzyki ozdobne i zwykłe, Przyrządy do 
zaświecania i gaszenia, Świeczki woskowe i 
s tearynowe kolorowe, gładkie i karbowaue, 

oraz wielki wybór innych nowości. 
„N ow ość1: Ś w ie c z k i  e le k u y c z u e .

N A  G W I A Z D K Ą
Kompletne k w e ts i i przyrządy do malowania olejm go, akwarelowego na drzewie 

Kom pletne kasetki z przyborami do robót piłeezkowych i suycerskich

Kotwiczne sk rzynk i budowlane i zaDŁWKi do uk tadam a (Łamigłówki) 
z firmy F .  Ad. R ichtera  i Sp. Zabawki i talki gumowe dla  dzieci, 
Piłki gumowe salonowe, „ S k r ‘, P rzy rządy  gimnastyczne pokojowe, 

„Ping  P ongu tennisy pokojowe.

J A K O  P O D A R E K .
Perfum y i Mydła w eleganckich k ase tkach  po rozmaitych cenach. 
P erfum y i Wodę kolońską, Puury, W ody toaletowe 
Mydła francuskie, angielskie i krajowe.
Mydła kwiatowe najlepszej jakości, sortowane zapachy, karton  za­

wierający 6 sztuk kor 1‘10.
Wszelkie inne przybory toaletowe, jako też  szczotki do włosów 
Grzebienie, Szczoteczki do zębów itp. itp. 2843 7 7

\

- —  POLECAJĄ PO CENACH NAJUMIARKOWAŃSZYOH "

H e im  i  S p ó łk a ,  K r a k ó w ,  Rynek 37, Linia A-B.

\
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A d re s  t e l . : H A W N Ł K A ,  K R A K Ó W .  T e le f . N r  3 3 0 . ■

Na Święta i Karnawał

A. HAW2ŁEA
ces i król. dostawca Dworu w Krakowie,

poleca. 3059 3 3

Kawior aiesolony, Ostrygi i Homary osteMzkie. 
Łososie, Sandacze, Szczupaki, Karpie, liny, 

Pstrągi, Sole, Tu  ̂boty świeże.
Wszelkie Ryby w majonezie i aspiku.

Kapłony i Puiardy tuczone.
Jabłka, Gruszki, Mandarynki, Winogrona 

świeże słodkie.

Cwoce kandyzowane „Fruits assortis glaces“
francuskie.

Smaczne Wina węgier skie i irancuskie.
^  P r z e sy łk i n a  p r o w in e y ę  o d w r o tn ie !  ^

" imyMa—

N ie zb ę d n y  d la  Każdego  do 

codziennego  n iy c i f l^ ^

M ie k ie y  w o d ę , g ł a d »  ^  t M f e  a t u v i

• r w o n e  i p o p ę k a n e  _  W k  p ry 8 z c a e  i Ł a j e

[ i0 nabycia w aptekach, dro- 
g s-ry ach  lub w głównym składzie:

Laboratoryum „Aeskulap
L nóiy . H łuism am iii.

2668 18 o -

Bcrason 60 hal., adyaio burasonowe 70 hal.

r e c e

15*

popękane

T  K .

m

m c i  m p u c K i
. J u b i l a t  w  K r a k m r i c ,  J P la c  M a r y a e k i  N r .  1 . 2966 6 10

Poleca Szanow nej P. T . Publiczności w ielki w ybór nowości ze Z łota, 
Kam ieni i Srebra, oraz S rebro  do w ypraw  ślubnych w kase tach  na składzie.

i
O #  W O  W M M M W W  O *  0 0

!!!Na Święta!!!
pst" P iw o  T r z c in lc k ie

znane z dobroci, które zdobyto sobie biuwę św iatow ą
jest  do nabycie po c e n ie :

Porter 18% 10 flaszek 1 złr. 70 ct.
77

Bawar
18% 10
16% [0  

Eksport 11% 11 
Marcowe 12% 11 
Cesarskie 10% 10

i

77

1

1

1

1

77

V

7}

77

7,

40
25
05
90

7

'77

77

77

77

j łjiM iD iih l

ulica Szew ska L. 3 (róg ulicy Jagiellońskiej). 2992 9 12

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

wyrobu naszegc Zakładu fabrycznego wnd mineralnych sztucznych, będą­
cego pod kontrolą Komisyi pi zemysłowej lew a-zy stw a  lekarskiego,

używ aną łiywa w ka tarach  płuc i oskrzeli, wogóle przeciw  kaszlowi
z dobrym skutkiem.

C e r - a  f l a s z k i  w  H p a h o n / i e  1 6  o t .
Do nabycin w aptekach i drogueryach, skład <1 Ir l .wowa w ftpr-w® 

1 Wewiórskiego. ,
K. Rżąca i Chmurski v/ Krakowlfi.

• Poszukuje się do kupienia

Domu
w w artości 40 do 5 0 .0 0 0  K or u: 
położonego w dzielnicach EU, IV , V 
V I. O ferty , zaw ierające dokładny w y­
kaz ciężarów  hipotecznych, przyj 
mujd A dm in istracya „N  R efo rm y“ 
3004 p o d  l i t e r a m i  M . N .  i 0 u

O d l e ż a ł y

Porter angielski Imperial
Barcltlaya, EerKins & Co. $ Londynie ;

▼ 7n  lU ' V» butelkach. Ostatnie za- 
w icrują litra, nadają s.c dla jedne 
lub dwóch osób, lub dla rekonwale 

‘ SCentÓW 3138 i  4

Magazyn Juliusza Grossego
w Frakowic, Rynek 34

Na* święta.
Zamówienia przyjmuje cukiernia

Stanisław a Ziel iOsK^yG
ulica, D itiya , l f i .

Strncle, Torty, Babki, wielki wtoói 
emirów na drzewko, masa raigdidoiw 

i orzechowa. soaa 3 o

9146 10 O

o o o o o o s « e e e e o © < 7 0 0 © e  e o o o o e o © ^ )

i i  S*" iNA WEGIERSKJE ~

Ifrancuskie, reó sk ie  i an s try ack ie ,

C O j J  a * .  d 3 Ł C 5
fran cu sk i i w ęgierski,

POLECA PBZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH <5
H A N D E L  I S K Ł A D  WI N

,; u  firm A. G r a l e w s M I S p , . J (|)
X  UI. G R O D Z K A  4 4  T e le fo n  6 0 9 . -3o»i 12 15 (j)

— •— • —— — —

♦ J. IFNATOWICZ
i>o m :c a
kor

2548 11 O
kor.

1'

24

P l© rw B sy  k r a j o w y  s k ł a d  burtowny i częściowy O rano 
fo n ó w  i  F o n o g r a f ó w

JÓ ZEFA  W EESLERK
(ft J i m  hotele, uf. (rio ilzha  l. , 1,

poleca w- bardzo wielkim wyborze f i ł t A # O F O J i¥ ,  I >A4»- 
GKA11. itł}!, i walce na|uow»*ł*li

Ceny tj& rdzo p rzy s tęp n e . — C ennik i d a n n n  i op ła tn ie . —= = - —
W ym iana używ anych pły t za dopłatą. 4r ■

♦  Powietrze lasów igB /e li w pokoju zrównanym środkiem de odJwit
otrzymuj się -.ucz rozpylanie ian ie  „ow ijtrza  w Tiieszkanii.ch

t a  « ,“.ki„w cA «. Ftjcz i rapoDiega rozwijania się cho-
V  miłego innego zapacha, posiada rób zakaźnych, flakon po 5o h. i
♦  nieooenone wia3nosci byglsai- j Kadzidło w papierkach przez ogrza- 

czrp Cezy czcza i odświeża po- nie otrzymuje się bardzo przy
♦  wi itr: lieszkań w tak  wyso- jemny zapach, pakiecik zawio-

IciOBrornio. że jest powszechnie rający tuzin
» z tane przez pp. lekarzy do Kadzidło indyjskie w tasiemkach wy-
;* c,banio, osob*>m cierpiącym dzieła bardzo przyjemny, długo-

'  choroby p ersiowe. Flakon tt ały 1 poszukiwany zapach,
I? 1'20 , rozpylacze od 60 hal. pudełko

o 1 i  Kadzidło aalonowe używa się zapo-
" Jzidło kościelne najprzedntojsze mocą rozpylacza, daje bardzo

w paczkach po . . .  . 1'— przyjemną i zdrową woń, od
Kadzidło królewskie składające się . świeża i oczyszcza powietrze,

T y  | z kwiatów, żywic i balsamów flakon po 60 h. i
wydzielający: b przyjemną woń, Trociczki czerwone i czarne przy

r pakieciki po 8 i 16 hal . pudeł- paleniu wydzielają przyjemną
k<, 5(1 hal. i  1-— woń, paczki pu 4 8, 10 i 20 h.,

h  Kadzidło sułtańskie płynne, polewa pudełko po 30, 50, 60 h. i . .
w się na rozżarzoną blaohę, wy- Trociczki deslnfekcyjne radykalnie

A z tw arza na lzwycza-' przyjemny oczyszczają powietrze tak  w mie-
zapa-h, flakonik . . . .  . — 5<j gzkainach iak i w korytarzach,

A  Kadzidło a. tymiazmatyczne jest nic- pudełko

fL  W  Krakowie. SuKienmce L. 20; we Lwowie w sklepnoł
^  własnych pi zy ûl Sykstuskiej L 25 i ul. Halickie^ L. II; 
^  w Przemyślu, ul. Franciszkańska 23.

4

1-20

1 —

— 20

Ratujcie pieniądza, które nam wro­
gowie zabiorają.

Krajowa Kawa słodowa sysr. ks KneiDps 
jeat najlepszą i najtańszą. Kto je s t cier 
piący, niech pije zamiast kawy zwykłej 

„R aw ę S eren itas1*.
Fabryka Wyrób ‘w Kraiowyofi
- - T E O F IL  SYPNIE VySK  , : -

i 3 Z E W S K A  2?, > 3024 8 19

Mleczarnia
E. DGBUZYŃSCEJ W KEAKUWIE
poszukuje większej ilości

Mleka
394l za umową ^oczną. 8 a

„Ocbnifczona medalami “

parowe dystyiarnia wódek 
zdrowoinych

pnń nrm ą

Edward Urban
w Krako-wie, ul. Wiślna L 1, 

poieoa przy nadchodzącyoh Świętach:

najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewk’ owocowe i wódki we wszy­

stkich gatunkach.
P o s i l  r, n r  . k l a d s l e  o r y g ln u m i .  r -  
K o n ia k i  l .  nD o ls  L .z a e e  i  m v U  w f ł ,  
R a m y  i  Araki AAtcio. a k io , Śliwo J^ice

i  t .  d . 2952 3 5
Cenniki nu ząuanie darmo i opłatnie

Ceny zniżone. @  Ceny zniie

Jak długo zapas stai ^  ;
Z powodu korzystnego zakii]»n t 

sprzedajem y

MA ŚWIĘTA
towary galanteryjne

jaknteż 3036 9 12

ZABAWKI
po nader zniżonych cenach.

„ L I ’ 0 V R E "

iei? ziiźone] Synek 41, A-B. Icanyzai

? Drakami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Urufearaia JagieJ, onska) w Krakowie, al. 1 igitlln sa 10. Rządcn Drakam i L. K. G ó rsk .


